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Bogaty program Miesiąca pogłębienia 
przyjaźni polsko-radzieckiej

Konferencja prasowa TPPR

Masy pracujące miast i wsi zaciągają 
warty produkcyjne dla uczczenia 

35 rocznicy Rewolucji Październikowej
w a rt zaciągnę li b u d o w n iczo w ie  M D M

Wykonali zadania trzech lat planu fí-letnleqo

(t) 3 bm. w  Zarządzie G łó w ­
nym  Tow arz3rstwa P rzy jaźn i 
Polsko -  Radzieckie j w  W ar­
szawie odbyła się konferencja  
prasowa, poświęcona przygoto­
w an iom  do M iesiąca Pogłębie­
n ia  P rzy ja źn i Polsko-Radziec­
k ie j.

K on fe renc ję  zagaił w icepre­
zes ZG TPPR m in is te r 
S. M atuszewski, k tó ry  om ów ił 
zadania oraz program  tegorocz­
nych  obchodów „M iesiąca“ . 
„O kres ten — s tw ie rd z ił m ów ­
ca — przypadający na dn i od 
7 listopada do 7 g rudn ia  br. 
obchodzony będzie pod hasłem: 
„N ie roze rw a lna  p rzy jaźń  na ro ­
du polskiego z narodam i ZSRR 
—  to  rę ko jm ia  pokoju, nieza­
w is łośc i i szczęśliwego ju tra  
naszej o jczyzny“ . Naczelnym  
zadaniem  M iesiąca będzie prze­
de w szystk im  pogłęb: -.nie w  
społeczeństwie po lsk im  znajo­
m ości przem ów ień i  h is to rycz­
nych  uchw a ł X IX  Z jazdu K o ­
m un istyczne j P a r t ii Zw iązku 
Radzieckiego stanowiących bez­
cenną skarbnicę doświadczeń 
i  w ytycznych  rów nież dla na­
szego narńdu wr walce o pokój 
i  zbudowanie P o lsk i S oc ja li­
stycznej. Dalszym  zadaniem 
rea lizow anym  w  okresie M ie ­
siąca będzie wszechstronne 
przedstaw ienie s iły  po lityczne j, 
gospodarczej i  m ora lne j ZSRR, 
jego konsekw entnej p o lity k i 
u trw a la n ia  po ko ju  i  p rzy jaźn i 
m iędzy narodam i oraz popu­
la ryzow an ie  ogrom nej pomocy, 
ja k ie j udzie la nam  Zw iązek 
Radziecki w  rea liza c ji 
6-le tn iego".

W  dalszym ciągu kon fe ren ­
c ji sekretarz ZG TPPR S tan i­
s ław  P io tro w sk i om ów ił cen­
tra ln ą  uroczystość Miesiąca 
P rzy jaźn i. W  roku  bieżącym

1 obchody Miesiąca za inauguru­
ją  w całym  k ra ju  uroczyste j 
akadem ie i  w ieczornice, pośw ię- ! 
cone 35 rocznicy W ie lk ie j, So- j 
c ja lis tyczne j R ew o luc ji Paź- j 
dz ie rn ikow e j. Szczególnie u ro - I 
czyście będzie rów nież obcho- | 
dzona rocznica o fensyw y sta- 
lin g ra d zk ie j, przypadająca na 
dzień 19 lis topada oraz roczn i­
ca uchw a len ia K o n s ty tu c ji 
S ta linow sk ie j w  dn iu  5 g ru d ­
nia.

Szeroko zakro jona akc ja  od­
czytowa, przeprowadzona przy 
pomocy pre legentów  wszyst­
k ich  organ izacji masowych, 
obejm ie liczne zakłady pracy, 
grom ady i  szkoły. O dczyty i 
pogadanki urozm aicone będą 
f ilm a m i i  przezroczami.

Rogato przedstaw ia się p ro ­
gram  im prez a rtystycznych , 
k tó ry  poza fes tiw a lem  filmó'.V 
radzieckich p rze w id u je  w zno­
w ien ie  oraz p rem ie ry  rosy jsk ich  
i radzieck ich sztuk w  31 tea­
trach  po lskich , konce rty  f i l -  
harm oniczne, opery, w ystępy 
zespołów św ie tlicow ych  oraz 
w ystępy zespołów radzieckich, 
k tó re  przybędą do P o lsk i spe­
c ja ln ie  d la  uśw ie tn ien ia  obcho­
dów „M iesiąca“ . Czynny udzia ł 
w  im prezach zg łos iły  ek ipy 
łączności m iasta ze wsią za­
rów no z zakładów  pracy, ja k  
i ek ipy  artystyczne, m łodzieżo­
we itp .

Ponadto M in is te rs tw o  O św ia­
ty  i  M in is te rs tw o  K u ltu ry  i  
S ztuk i organ izu ją  konku rs  na 
na jle p ie j pracującą św ietlicę , 

p lanu j  k lu b  lu b  Dom K u ltu ry , Z w ią ­
zek Samopomocy C h łopskie j —  
konkurs  czy te ln ikó w  b ib lio te k  
w ie jsk ich ; a C entra lny  Urząd 
Szkolenia Zawodowego — ko n ­
ku rsy  gazetek ściennych i ze­
społów chóralnych. (PAP)

500
(f) Ludzie pracy Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej uro- [ pracy Lodzi i wojew ództw a. M. 

czyście i radośnie witają X X X V  rocznicę Wielkiej Socjaii- | in - na w artach produkcyjnych 
stycznej Rewolucji Październikowej -  zaciągają masowe | ¿“ o ta ików  ZPB 
warty produkcyjne, które przyczynią się do zwiększania 
pokojowej siły naszej Ojczyzny. Czyn produkcyjny dla 
uczczenia X X X V  rocznicy Rewolucji Październikowej jest 
jednocześnie wyrazem woli ludu polskiego, zdecydowanego 
nieugięcie realizować zadania w walce o pokój, wskazane 
przez X IX  Zjazd Komunistycznej Partii Związku Radziec­
kiego.

Uroczysty wieczór w Warszawie 
w 1000 rocznicę urodzin Avicenny

(f) W dn iu 3 bm. w  M uzeum  
N arodow ym  w  W arszaw ie od­
b y ł się uroczysty w ieczór dla 
uczczenia 1000-rocznicy urodzin 
A v icenny. Na uroczystość p rzy ­
b y li:  sekretarz K C  PZPR E.
Ochab, m in is te r K u ltu ry  i  Sztu-

przem ożny w p ły w  A v icenny  
w ykaza ł że dzieła m yś li postę­
powej zaw iera ją  taką  treść, k tó ­
ra nie zależy od różn ic  języka, 
w ia ry  lu b  przynależności p le­
m iennej C7..y rasowej. Oto d la ­
czego postać A v ice nn y  pozo-

W A R S Z A W A . Już b lisko  500 
w a rt p ro du kcy jnych  na cześć 
X X X V  rocznicy W ie lk ie j Re­
w o lu c ji Paździe rn ikow e j zacią­
gnę li budowniczow ie M arszał­
kow sk ie j D zie ln icy M ieszkanio­
w ej — ch luby W arszawy. Rea­
lizac ja  zobowiązań, powziętych 
podczas przystępow ania do 

j  w art, zaoszczędzi ponad 8,5 tys. 
I roboczo-godzin. Jednocześnie do 
| k ie ro w n ic tw a  budow y, o rgan i­

zacji p a rty jn e j i  rad y  zakłado­
w ej na p ływ a ją  od poszczegól­
nych brygad m ura rsk ich , cie­
sie lskich i  beton ia rsk ich  dalsze 
m e ldunk i o zaciąganiu w art.

M . in . grupa przodującego 
m urarza W ładj^sława G óreckie­
go, w  I I I  k w a rta le  br., zobowią­
zuje się w  czasie pe łn ien ia  w a rt 
w ykonać m u ry  V I I  p ię tra  na 
je d n y m 'z  b lokó w  ,na dwa dn i 
przed zaplanow anym  te rm i­
nem. „Zaciąga jąc w a rtę  — m ó­
w i G órecki — chcemy uczcić 
rocznicę R ew o luc ji, k tó ra  35 la t 
tem u przyn ios ła  wolność ludom  
Rosji, p rzyn ios ła  niepodległość 
Polsce i  dzięki k tó re j obecnie 
my, ludzie  pracy, m ożemy bu­
dować w  naszym k ra ju  nowe 
piękne M D M -y , Żeranie, Nowe 
H u ty “ .

5-osobową brygada m urarska 
M ieczysława Będziora, pełn iąc 
w a rtę  od 3 do 8 bm., w ykona 
520 m kw a dra t, ścianek dz ia ło ­
wych, zaoszczędzając 204 robo- 
czo-godziny.

W  Państw ow ej Fabryce Cu­
k ró w  i  Czekolady im . .22 Lipca 
w  W arszaw ie już  od 30 ub. 
mieś. p racow nicy zaciągali w a r­
ty  p ro du kcy jne  dla  uczczenia 
X X X V  rocznicy R ew o luc ji Paź­
dz ie rn ikow e j. M. in. je d n i z 
p ierwszych zaciągnęli w a rty  
Zdzis ław  Żelazko i Janusz Drza- 
zgowski, k tó rz y  zobow iązali się 
do dn ia 7 bm. zwozić codziennie

skiego. 1 tys. robo tn ików  ZPB 
im. M archlewskiego, 419 szwa­
czek ZPO im. Próchnika, 280 
d rukarzy Żaki. G raf. RSW „P ra ­
sa“ , 3.742 tram w a ja rzy  łódz­
kich i tysiące przodujących p ra­
cow ników  innych zakładów.

k i S. D ybow ski, w icem in is te r ; staje b liska  i dla nas, dla całej ¿o m agazynów w yrobów  goto-
Szko ln ic tw a Wyższego H. Go- 
lańsk i, członek Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju  pro f. L. In fe ld  oraz 
lic zn i przedstaw icie le św iata 
naukowego i artystycznego. O- 
becni b y li przedstaw icie le d y ­
p lom atyczn i państw  zaprzyjaź­
nionych.

postępowej ludzkości.
„G dy  dziś — zakończył p re­

legent — po up ływ ie  tysiąca la t 
p rz y jrz y m y  się b liże j d z ia ła l­
ności A vicenny, uznać m usim y, 
że spe łn ił on ja k  m ało k to  
szczytne zadanie n a u k i“ .

W części a rtystyczne j w ystą ­
p i l i  znani a rtyśc i: Ewa Ban-Pod o lb rzym im  p o r tre te m ,

A v icenny , u trzym anym  w  s ty - j drowska -  Turska i M icha ł 
lu  staroperskich m a low ide ł, za -I Szopski (śpiew),/ W ładysław  
sied li za stołem prezyd ia lnym : j  Kędra (fortepian),'. H e nryk  Pa- 
przewodniczący K om ite tu  Ob- j lu lis  (skrzypce) oraz N e lly  Bo- 
chodu — pro f. St. M azur, oraz j  gacka i Jerzy Le fe ld  (akom pa- 
cz łonkow ie K o m ite tu : sekretarz j niam ent). (PAP).
K C  PZPR E. Ochab, pro f. W

wych o 500 kg. tow a rów  więcej 
niż dotychczas.

3 bm. w a rty  produkcy jne  
pod ję ły  wszystkie dz ia ły  Z ak ła ­
dów.

Ponad 20 tys. wart 
w Łodzi i woj. łódzkim

LO DŹ. W  Lodzi i wojewódz­
tw ie  dn ia 3 bm. na w artach  ku 
czci X X X V  rocznicy W ie lk ie j 
Socja listycznej R ew o luc ji Paź­
dz ie rn ikow e j stanęło ju t  ppnad

W arty w woj. krakowskim
K R A K Ó W . W  poniedziałek 

w  godzinach przedpołudn iow ych 
zaciągnęli w a rty  produkcy jne  
— ja ko  p ie rw s i w  wojew ódz­
tw ie  k rako w sk im  —- robotn icy 
Z akładów  '■Przemysłu Azotowe­
go im . Dzierżyńskiego w  T a r­
nowie. P o łudn iow ych Z ak ła ­
dów O buw ia w  Chełm ku i  G ar­
b a m i N r 1 w  K rakow ie .

W  Zakładach A zotow ych od­
b y ły  się w  poszczególnych od­
działach k ró tk ie  zebrania, na 
k tó rych  zaciągnięto dotychczas 
33 w a rt.

• W  P o łudn iow ych  Zakładach 
O buw ia w  C hełm ku zaciągnię­
to do te j po ry  28 w a rt. w  k tó ­
rych  uczestniczy około 150 ro ­
botn ików .

W  G arba rn i N r  1 w  K ra k o ­
w ie  do w a rt na cześć 35 Rocz­
n icy  R ew oluc ji Październ ikow ej 
stanęło dotychczas około 50 
robotn ików . M. in. 5-osobowa 
brygada z oddzia łu w ykańcza ł- 
n i zobowiązała się wysortowaź 
ca łkow ic ie  odpady, a brygada 
z oddzia łu m agazynu gotowych 
w yrobów , w  skład k tó re j wcho­
dzą w y b itn i p rzodow nicy p ra ­
cy, m ający już  za sobą w y k o ­
nanie zadań trzeciego roku  p la ­
nu 6-letniego, S tan is ław  L a - 
siewicz i Zygm unt Kucz, oto­
czyć specjalną troską i opieką 
zespół agregatów na oddziale 
skór surowych.

Budow lani Szczecina 
podnoszą wydajność pracy

zasługujem y, na zaszczytne m ia 
no „b rygady  sz turm ow ej“  świa- J SZCZECIN. L iczne w a rty  
towego ruchu rew olucyjnego i p rodu kcy jne  dla  uczczenia 
robotniczego, ja k  ok re ś lił k ra je  |X X X V  rocznicy R ew olucji 
dem okracji ludow e j, a w ięc i [ Paździe rn ikow e j zaciągają ro - 
Polskę Ludow ą —  Generalissi- j bo tn icy  Szczecina. W iele cen- 
mus S ta lin . Nasze dzisiejsze zo- nych w a rt zaciągnęli tu robot.- 
bow iązania pozwolą uzyskać w  i n icy  budow lan i. M . in. g rupy 
listopadzie ponadplanową pro - j posadzkarskie Zygm unta P rzy - 
dukc ję  dalszych 16 tys. kg przę- \ bylskiego i  M ariana S ięrańskie- 
dzy“ . | go, za trudn ione na budow ie

Z zapałem pode jm ują zobo- j bu dyn ku  dla C entra li H and lo - 
w iązan ia  tkacze i  tkaczk i nowej j w ej P rzem ysłu Odzieżowego w  
tk a ln i ZPB im. S talina , którzy Szczecinie, postanow iły  w  ciągu 
dotychczas nie w yko n yw a li pla- i na jb liższych czterech d n i w y -  
nów, a obecnie na cześć X X X V  konać prace zaplanowane ha r-

20 tys. ludzi pracy — w łó k n ia ­
rzy, odzieżowców, m etalowców, 
budow lanych i innych. Zą - 
k łady pracy, w których przy­
stąpiono do w a rt p rzyb ra ły  od­
św ię tny wygląd.

Szczególnie entuzjastycznie 
w ita  X X X V  rocznicę Rewo­
lu c ji załoga ZPB im. S talina. 
Do zakładowego K om ite tu  F ron ­
tu Narodowego oraz do organ i­
zacji pa rty jnych  i zw iązkowych 
te j w ie lk ie j fa b ry k i od wczes­
nego rana 3 hm. zgłaszali się 
tłu m n ie  tkacze, prządki, m aj - 
s trow ie, m łodzi 1 starzy, sk łada­
jąc sam orzutnie nowe, dodat - 
kow e zobowiązania p rodukcy j­
ne.

G orącym i oklaskam i w ita  za­
łoga przędzalni wystąp ienie swe­
go' naczelnego inżyniera, posła 
do Sejm u — Stanisława U rb ań ­
czyka: „D z ię k i W aSem u pa -
trio tyzm o w i w  czynie w yb ó r - 
czym nasza przędzalnia prze­
łam ała  trudności —  m ówi on — 
podczas, gdy w  sierpn iu w y k o ­
na liśm y plan zaledwie w  93 
procent, w  październiku osiąg­
nę liśm y 104,6 procent planu. 
W zorem S przykładem  w  naszej 
walce b y li radzieccy w łó kn ia  - 
rze. Od n ich nauczyliśm y się 
uporu i n ieustępliwości w  walce. 
P rzy naszych warsztatach i m a­
sowym  udzia łem  w  wyborach 
pokazaliśm y, że po tra fim y, po­
dobnie ja k  ludzie radzieccy, 
zjednoczyć się w  im ię  pokoju i 
szczęśliwej przyszłości O jczyz­
ny. Dalszym i osiągnięciam i bę­
dziem y się s tara li udowodnić, że j

. n icy  budow y p rzy ul. K u -  I 
ja w sk ie j. G rupa Jakubow skie - j 
go postanow iła  skrócić o 1 j 
dzień prace, zaplanowane do 
6 tan., przez podniesienie w y -  j 
dajności pracy . do 285 p ro - ! 
cent norm y. 6-osobowa grupa j  
cieśli Ignacego P ie trzaka skro - j  
ci te rm in y  o 2 —  3 dn i, p rzy j 
w ydajności 315 procent, a m u - j 
rarze z brygady M aślank i ucz- j  
cza rocznice R ew o luc ji pod- j 
n iesieniem  w yda jności p racy o j 
dalszych 45 procent.

W a rty  p rodukcy jne  zaciągnę- j 
l i  rów nież pracow nicy Szcze- ; 
c ińsk ie j E le k tro w n i. M . in. j 
brygada rem ontu tu rb in , w : 
składzie Skrzypczyński, K le j-  j 
dysz i  W iśn iew ski, skróci o 1 I 
dzień okresowy rem ont tu rb in , j 
Podobne zobowiązania pod ję ły  i 
rów nież b rygady rem ontu k o t- J 
łów. Ogółem w  e lek trow n i na j 
w artach stanęło ju ż  62 robo t­
n ików .

Zobowiązania wsi 
szczecińskiej

D zięki rea lizac ji  zobowiązań podjętych dla poparcia Progra­
mu F ron tu  Narodowego, na cześć X I X  Zjazdu KPZR oras 
w a rto m  p ro du kcy jnym  dla uczczenia wyborów  do Sejmu  —  
załoga kopalni „Szom b ie rk i“  zrealizowała zadania trzech  
pierwszych la t planu 6-letniego. Na zdjęciu: zespół f i la ro w y  

przodownika pracy M aksym il iana  Sonabenda.
Foto c a f  — Seko

Pracu jący ch łop i i  robotn icy  
ro ln i woj. szczecińskiego, k tó rzy  
zrea lizow ali zobowiązania pod­
ję te  dla poparcia P rogram u W y­
borczego F ron tu  Narodowego i 
uczczenia X IX  Z jazdu KPZR, 
pode jm ują  now y czyn p roduk­
cy jn y  d la  uczczenia nadchodzą­
cej X X X V  rocznicy R ew olucji 
Październ ikow ej.

M. In. członkowie spółdzielni i
produkcyjnej w  Mierzynie, któ- | d by osiąg.
rzy przed terminem zrealizowa- ; ni ia w  dot^ hc2asowej p r™y 
1, zobowiązania wyborcze, wy- j nakreślić ¿ dania naJ P ra/_  
konując do 25 ub. m. roczne p la - ; sz}ość w  odświętnle „ ^ k o ro ­
ny dostaw żywca i mleka oraz i wanei n A  wroclaw- 
wpłacając ostatnią rata poda;- ski ZJ ed!i „ o ło w i przed
ku. postanow ili sprzedać Pan- ] __ ,___ L i . .
stwu do dn ia 7 bm. brakujące j 
im  do p lanu 38 ton  zboża, za­
kończyć w yko p k i z iem niaków

Plenarne zebran ie  W o je w ó d zk ie g o  
K om ite tu  F ro n tu  N arodow ego 

w e W ro c ła w iu
j (f) We W roc ław iu  zebra li się 
j  na p lenarnym  posiedzeniu człon- 
: kow ie wojewódzkiego i  tereno- 
j  w ych kom ite tów  F ron tu  Naro-

! staw icie le społeczeństwa dolno- 
Ï śląskiego oraz posłowie do Sej- 
; mu Polsk ie j Rzeczypospolitej

go dla Program u F rontu Nar©* 
dowego.

Swą nieugiętą wolę w a lk i o 
szczęśliwą przyszłość Dolnego 
Śląska i całej O jczyzny doku­
m entowało 306 tys. robotn ików  
2.862 zakładów, rea lizu jących 
zobowiązania przedwyborcze. Do 
czynu produkcyjnego przystąpi­
l i  chłopi 1.500 gromad. Osiąg­
nięcia w  czynie produkcy jnym  
pogłęb ili robotn icy i chłopi, za­
ciągając w  przededniu wyborów

cław skim . Obradom przewodni* 
czyi prof. S tan is ław  K u lczyń­
ski.

rocznicy R ew oluc ji przez u trw a ­
lanie i pogłębianie zdobyczy czy­
nu wyborczego, postanawiają 
nadrobić zaległości i stale prze­
kraczać p lany dzienne 
n a jm n ie j o 1,3 procent.

Podobnie w ita ją  X X X V  rocz­
nicę R ew o luc ji Październikowej 
załogi setek innych zakładów

m onogram em  na 8 dn i i  o- 
siągnąć 328 procent norm y.

O 4 dn i postanow iła skró- 
j cić harm onogram  prac b ryga - 

przy- j da A leksandra Rusieckiego na 
budow ie  w  Policach, w yko n u ­
jąc w  dniach w a rty  200 proc. 
norm y.

Zobowiązania podjęli robot-

buraków  na łącznej pow ie rzch­
n i ponad 16 ha oraz w  tym  sa~ 
m ym  te rm in ie  dostarczyć do cu­
k ro w n i wszystkie bu rak i. Do 
pomocy w  w ykonan iu  z-obowią- j Z dumą podsum owali uczest- 
zania liczn ie  zgłosiły się kobie- i n icy zebrania osiągnięcia ak ty - 
ty. Jadw iga Dzie jko, pracująca i w is tów  F rontu Narodowego w  
w ch lew ni, zobowiązała się poza i  kam pan ii przedwyborczej, 
no rm a lnym  w ykonyw aniem  j 
swych obow iązków, pracować 
rów nież w  polu. „Dotychczas

Ludow ej w yb ran i w  w oj. w ro - j  100 'tys. w a rt przedwyborczych.

w ykonyw a łam  150 proc. norm y
— pow iedzia ła ona na zebraniu
— od ju tra  postaram  się w y ra ­
biać po 200 proc., a lbo i  jeszcze 
w ięcej, bo chcę ja k  na jlep ie j 
uczcić rocznicę R ew olucji, k tó ra  
um o ż liw iła  naszemu narodow i 
zdobycie wolności i niepodległo­
ści“ .

Tysiące ag itatorów , w  tym
i w ie lk a  ilość bezparty jnych — 
j skup ia jących się w okó ł 3.600 ko- 
| m ite tów  wyborczych F rontu 
i Narodowego — do ta rły  do każ- 
| dego niem al mieszkańca Dol- 
| nego Śląska. W  przeszło 23 tys. 
j zebrań i zgromadzeń wzię ło u- 
j dzia ł 1.430 tys. osób. Praca agi­
ta to rów  i udzia ł w  zebraniach 
pogłęb iły  świadomość po litycz-

! ną najszerszych mas ludności.
Liczne zobowiązania d la  ucz- I Ponad 124 tys. dysku tantów  na 

czenia X X X V  rocznicy Rewolu- ; zebraniach i zgromadzeniach, 
c ji po d ję li także robo tn icy  ro i- ¡robo tn ików , chłopów, in te ligen- 
n i. M . in. robotn ica z brygady j c ji pracującej, przedstaw icie li 
hodow lanej w  PGR K u ró w  — j ludności rodzim ej i osiedleń- 
A nna SŁachyra postanow iła pod- i ców z w o jew ództw  centra lnych 
nieść dzienny przyrost w ag i tu - oraz reem igrantów  dawało w y- 
czn ików  o 100 gram ów  ponad ¡ raz najgorętszego poparcia całe- 
normę. (PAP) go społeczeństwa dolnośiąskie-

Z radością po w ita li zebrani u- 
czestnicy plenum  uchwałę O- 
gólnopolskiego K om ite tu  Fron­
tu Narodowego zapowiadającą 
nowy etap w  działalności ko­
m ite tów  F ron tu  Narodowego. 
W ielu z dyskutantów , a m. in. 
przewodniczący Pow. Kom . 
F rontu  Narodowego V- Ś w idn i­
cy — Lasko, przedstaw icie l gór­
n ików  w a łbrzyskich, poseł do 
Sejm u Bolesław  F ietko, reżyser 
Teatru Państwowego we W ro­
c ław iu  — Jakub Rotbaum  —  
w y ra z ili swą radość z m ożliw o­
ści kon tynuow ania pracy po li­
tycznej w  kom ite tach F rontu 
Narodowego. M ó w ili o tym  i po­
zostali dyskutanci. (PAP)

Imponując« liczby 500.000 aktywistów 
komitetów Frontu Narodowego wszystkich 
szczebli i 600.000 agitatorów — w tym łącz­
nie 600.000 bezpartyjnych —  wskazują jak 
wielką szkołą naszej ludowej polityki stała 
się kampania wyborcza, jak spotężniała,

S ie rp ińsk i, p ro f. In fe ld , prof,
T. Banachiew icz, p ro f. A . Z a­
jączkow sk i i  l i te ra t  J. P aran- 
dow ski.

Uroczystość zagaił p ro f. St.
M azur, k tó ry  p rzypom n ia ł apel 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju w zy­
w a jący  do uczczenia w ie lk ich  
roczn ic  ku ltu ra ln ych . „Podob­
n ie  ja k *  Gogol, Hugo i  Leonar­
do da V in c i — pow iedzia ł m ów ­
ca — należy A vicenna do tych 
w ie lk ic h  ludz i, k tó rych  pamięć

w szystk ie  " n a r o d y ' " ^ y ż wzr os ł a w  H  t ra k c ie  w ¥  ^ z ą c a  naszą p a r-  
w k ła d  w  dzieło rozw oju  k u ltu ­
r y  i  w  dzieło postępu m yś li 
lu d z k ie j stanow i własność ca­
łe j ludzkości“ .

Obszerny re fe ra t poświęcony 
życiu , dzia ła lności i twórczości 
au tora „K anonu  M edycyny“ 
w yg ło s ił prezes Polskiego To­
w arzys tw a O rienta iistycznego 
pro fesor UW  Ananiasz Zającz­
kow sk i.

N akreś liw szy dzie je życia 
A v icenny, pro f. Zajączkow ski 
o m ó w ił następnie jego n iezw y­
k le  bogatą spuściznę naukową, 
obejm ującą 160 prac, z k tórych 
17 zaw iera treść medyczną a 
inne  dotyczą najszerszych 
dziędźin w iedzy.

P relegent po dkre ś lił przy 
ty m  — na tle  średniow ieczne­
go zacofania i ortodoksyjnego 
Is lam u — w y b itn ie  ekspery­
m en ta lny  cha rak te r nauki A v i­
cenny i  rac jona lizm  jego f i lo ­
zo fii.

T rw a ją cy  w  ciągu stuleci

P o t ę ż n y  o r ę ż  —

Pierwsi ochotnicy 
zaciągu 

pionierskiego 
rozpoczęli praktykę  

w kopalni
(f) M łodzi p ion ie rzy  zaciągu 

do pracy w  gó rn ic tw ie  — u- 
czestn icy , pierwszego turnusu 

! w  ośrodku szkolen iow ym  w

Zaprzeczenie 
agencji TASS

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS ogłosiła następujący k o ­
m un ika t:

N iektó re  am erykańskie  agen­
cje  te legra ficzne oraz agencja 
„F rance  Presse“  rozpowszech 
h ia ją  ostatn io w iadom ości o od: 
by tych  rzekomo rokowaniach 
m iędzy przedstaw icie lam i USA 
i  ZSRR w spraw ie koreańskiej.

Agencja TASS upoważniona 
Jesc do oświadczenia, że tego ro ­
dzaju wiadom ości są k ła m liw e  i 
m ają  ną celu wprowadzenie 
św ia tow e j o p in ii publiczne j w 
błąd,

tię, kierowniczą siłę Frontu Narodowego 
z masami ludzi pracy miast i wsi, jak bar­
dzo rozwinął się otaczający naszą partię ak­
tyw bezpartyjny, który czynnie uczestniczy 
nie tylko w budowie ekonomicznych funda­
mentów socjalizmu, ale przodującą rolę od­
grywa w kształtowaniu socjalistycznej świa­
domości mas.

Podstawową treścią wielkiej wyborczej ak­
cji agitacyjnej było wyjaśnienie masom Pro­
gramu Wyborczego Frontu Narodowego, to 
znaczy tłumaczenie, uświadamianie głębokiej 
słuszności polityki naszej partii i naszego lu­
dowego rządu. Nasza agitacja wyborcza tłu­
maczyła masom i zbliżyła do nich wielkie 
perspektywy Programu Wyborczego, mobili­
zowała do ich realizacji, wychowywała ma­
sy w duchu ludowego patriotyzmu.

Wielką rolę odegrały w naszej agitacji wy­
borczej obrady X IX  Zjazdu KPZR oraz ge­
nialna praca i przemówienie towarzysza Sta­
lina, jego słowa o „szturmowych brygadach“ 
światowego ruchu rewolucyjnego, napawają­
ce dumą serce każdego polskiego patrioty. Z 
głębokim odzewem spotkał się w milionowych 
masach polskich wyborców . głos Zjazdu 
wskazujący na wspaniały rozwój radzieckie­
go mocarstwa, wytyczający wielką drogę do 
komunizmu. Umocnione przez X IX  Zjazd po­
czucie potęgi naszego obozu pokoju, któremu 
przewodzi Związek Radziecki, poczucie roz­
kładu i nieuniknionego upadku obozu impe­
rialistów — były potężnym argumentem na­
szej agitacji.

Jeśli możemy z dumą stwierdzić, że nasza 
kampania wyborcza przyniosła olbrzymi suk 
ces
cja agitacyjna sięgnęła do najgłębiej leżących 
pokładów, że nie lękając się „trudnych te­
renów“ • agitatorzy Frontu Narodowego do­
tarli do najbardziej zacofanych, „zabitych de­
skami“ gromad, do najbardziej na uboczu od

wielkiego nurtu budownictwa socjalizmu sto- j dzona w oparciu o komitety Frontu Naro-
jących środowisk, że wszędzie przygważdżali dowego we wszystkich środowiskach, do któ- 
wroga, jego nikczemne plotki, że wszędzie rych docieraliśmy w toku kampanii wybor- 
wyzwalali i budzili wiarę w słuszność drogi. | czej. Chodzi więc nie tylko o agitację we- 
po której idzie Polska pod przewodem klasy j wnątrz zakładów pracy, lecz również i w nie­
robotniczej; że byli nosicielami i propagato- ! mniejszej mierze, o agitację w miejscu za-

i Rusinowej na D o lnym  
! rozpoczęli ostatn io

pogłębiły i zastosowały 
kierowania agitatorami

rami umocnienia sojuszu robotniczo-chłop­
skiego, że jednoczyli pracujących chłopów 
wokół klasy robotniczej, że izolowali kuła­
ków i wszelkie niedobitki reakcji.

Dla zrealizowania wielkiego Programu Wy­
borczego Frontu Narodowego trzeba lat ca­
łych wytężonej, usilnej pracy, wytężonej, 
ofiarnej walki, trzeba coraz rosnącego pozio-

mieszkania ludności zarówno w miastach jak 
i na wsi. Cały szereg form agitacji stosowa­
nej z dużym powodzeniem w okresie kam­
panii wyborczej można i należy stosować na

Śląsku 
zsjęclft

na codzień formy ! ^ akty,czne " a du°ls, w kopalnl 
l ich instruowania i ”Bolesław chrot>ry“. 

przyjęte w toku akcji wyborczej w  kopalni ochotnikami za-
W szczególności nasze organizacje p a r -1 dąf^  . zf'1elŻ ®ie / ^ i w i . .  

tyjne -  miejskie, powiatowe, gminne i gro- j p r z e d s t a w l c i e j i  .  dy.rekc| ’ ,  1 f  
madzkie — przeszły w kampanii wyborczej gan'“ CJ1, Partyjnej. Jako in- 
wielką szkołę kierowania akcią agitacyjna! !struktorow szkoleniowych do 
przyciągania do niej działaezy i członków iZa,lę
ZSL, SD, związków zawodowych, ZMP

mu świadomości i aktywności politycznej naj- - Przredsla^wicieli Rad Narodowych oraz spot- 
szerszych mas. Konieczne więc jest przyję- kap z P05^ 1™ } zastępcami posłów, 
cie na stałe do naszego arsenału broni poli- p ™ azne doświadczenia i poważne sukce- 
tycznej i rozwinięcie wszystkich doświadczeń ' f  ■dała agltac| a "i kampanii wyborczej w
wielkiej agitacyjnej kampanii wyborczej. i “ f 16 reallzacP ?lanow gospodarczych~ J Iw  mieście oraz na wsi. Rozmach i zasięg agi-

go me z uchwałą rozszerzonego plenar- : tacji zakładowej i gromadzkiej osiągnięte w 
nego posiedzenia Ogólnopolskiego Komitetu toku kampanii wyborczej — winny być

:ozna i należy stosować na- yepu T ir i ; . - , ' . chowcow. doświadczonyc
dal. Dotyczy to w szczególności: zebrań loka- triot6’ rozszerzanfa heznnśrerh!Wn °^ ^  ników odznaczających się 
torów w miastach, spotkań środowiskowych, I tnotow,'.. rozszerzama bezpośredniego zaple-:
spotkań z udziałem przedstawicieli władzy 
terenowej, zebrań w gromadach z udziałem

Frontu Narodowego pozostają i działają na­
dal ogólnopolski i wojewódzkie, powiatowe, 
miejskie, gminne i gromadzkie komitety 
Frontu Narodowego, a komitety zakładowe 
zespalają się z odnośnymi komitetami obroń­
ców pokoju.

Najpoważniejszym zadaniem komitetów 
Frontu będzie nadal kierowanie szeroką sy­
stematyczną pracą agitacyjną, która jest‘waż­
nym ogniwem utrzymywania i pogłębiania 
związku organów naszej władzy z masami, 
podnoszenia ich świadomości politycznej i po­
budzania ich wszechstronnej inicjatywy. 
Z pracą tą wiąże się jak najściślej wałka 
z biurokratyzmem i dopomaganie ludziom 
pracy w przezwyciężaniu ich codziennych 
trudności i bolączek.

Z niejedną zwłaszcza skargą, z niejedną 
bolączką, którą można usunąć zetknęli się 
agitatorzy w toku akcji wyborczej. Niejedna

utrzymane i pogłębione,
Do dyspozycji komitetów Frontu Narodo­

w ego w  a k c j i a g ita c y jn e j stać będzie  n a d a l w s P Ó łdz ia ła ł.

praktycznych przydzlelo- 
i no ochotnikom najlepszych fa­
chowców. doświadczonych gór- 

się szcze-
cza politycznego partii. Korzystając z do- f^nymi osiągnięciami w szko-

S r i a r S  ^ to n T ta s w SZyStkie ^  - T  n ld y m i^ ó rn ik lm i'T o z !  
i szerzej kierować się niezłomną zasSą?“ 3 j f 8" 5’1 wielokrotni przodowni-

raŻbvniniem°ue ^ 1̂  ktÓ* c L d S V D u -
i  kontroR Ź h  ^  ° P1Ckl ^  agltatorami - da. Grabowski i inni. Każdy s 
obowiązek; Y ”  SW°J podstawOMW górników podia! sie przeszko-

• ., ’ . ¡lenia dwa; uczestników zaeią-
ze agitacja jest pierwszym obowiązkiem gu pionierskiego (PAP)

każdego członka partii; _______
że nie może być członka partii, który by 

nie był agitatorem lub z agitatorami nie i

ofiarny, pełen zapału aktyw wyłoniony przez 
masy pracujące w toku kampanii wyborczej 
— aktyy/ stale rosnący. Aktyw ten pozyskał

Oijólnobrajowa 
Konferencja Parli jna 

KP Lzechoslouacji
ff) P R A G A  (PAP). D zienn ik 

„Rude P ravo“  opub likow a ł u- 
chwałę Prezyd ium  KC KPCz o 
zwoian iu na 16— 17 grudn ia  br. 
w Pradze O gó lnokra jow e j K on­
ferencji P a rty jn e j k o m u n is ty ­
cznej P a r t ii ■ Czechosłowacji z 
następującym  porządkiem

z tych spraw została już załatwiona, niejed- { poszczególnych grup agitatorów proszących 
na została przekazana Radom Narodowym do j 0 przydzielenie im na stałe pracy agitacyj- 
wyjaśnienia i rozwiązania. Al'
spraw jeszcze nie jest załatwionych. Ważnym 

to w dużej mierze dzięki temu, że ak- - zadaniem Rad Narodowych i komitetów
Frontu Narodowego jest doprowadzenie ta­
kich spraw do końca, jest sygnalizowanie ich 
i w przyszłości doprowadzenie do ich zała­
twienia.

Stała praca agitacyjna musi być prowa-

Agitacja — to czuły i celny oręż w naszej 
pracy codziennej. Jej zadaniem jest mobili- 

_ zować masy do realizacji wielkich zadań 
sobie zaufanie najszerszych rzesz ludzi pra- j Programu Wyborczego Frontu Narodowego, 
cy. Ze wszystkich zakątków Polski napływa- | mobilizować poprzez usilrje, codzienne, zwią- 
ły meldunki, że mieszkańcy na ostatnich j  zane z terenem wyjaśnianie polityki władzy 
przedwyborczych spotkaniach z agitatorami ludowej, poprzez śmiałe budzenie w masach 
domagali się od nich zapewnienia, iż będą | krytyki i samokrytyki, poprzez wskazywa- 
nadal organizować spotkania, dyskusje, im- j nie na źródła naszych przejściowych trudno- 
prezy, że będą pomagać mieszkańcom w rea- j ści i drogi ich przezwyciężania, poprzez cią- 
lizacji Programu Wyborczego Frontu Naro- i głe demaskowanie wroga i pogłębianie czuj- ! dziennym: 
dowego. 1 ności wobec jego podłych podstępów, po- ’ 7) Polityczna i organizacyjna

Z drugiej strony sami agitatorzy w wiel- , przez umacnianie miłości i przywiązania do działalność Partii oraz projekt 
kampanii wyborczej wyrośli, : naszych przyjaciół, do całego obozu pokoju ' noweg° Statutu Partii. Referuje

a przede wszystkim do Związku Radzie- Klement Gottwald; 
ckiego, twierdzy socjalizmu i pokoju, opory i 2) uzupełnienie skiadu i wy  ̂
naszej niepodległości i naszego budownictwa ! b?r no,vv>’,ch członków i zastęp- 
sbcjalizmu. j COw czlonkow KC KPCz.

.. Dziennik publikuje ponadto
Cierpliwa i wytrwała, wszędzie dociera- i proponowany przez Prezydium 

iąca agitacja przyśpieszy proces dalsze- i KpCz projekt nowego Sta- 
go  wzrostu aktywności politycznej m as j tutu Kornunistycznej Partii Cze- 
które z entujazmem opowiedziały się za j °h°słowacji.
Programem Wyborczym Frontu Narodo- ■ Prez>rdium KC KPCz poleciło 
wego i ofiarnie nracuią dla zapewnienia sHy i wszystkim terenowym organiza- 

, bezpieczeństwa, pokoju i rozkwitu naszei' : par,‘y!n-'m Przeprowadzę-
wego, jak instancje i organizacje partyjne — I Ojczyzny. ~ ' J j f 1,6, szere iiej dyskusji nad pro*

1 J J 'Jektem Statutu Partii.

kiej szkole 
zwarli się z masami, nie chcą rozstawać się 
ze swą chlubną misją. Napływają uchwały

Ale wiele takich ! neL Ten zapał naszych partyjnych i bezpar-
tyjnych agitatorów winien być właściwie 
wykorzystany dla dobra wielkiej sprawy 
Frontu Narodowego.

Toteż ważną rzeczą jest, by organa kie­
rujące pracą agitatorów — zarówno doło­
we, terytorialne komitety Frontu Narodo-
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Dalsze sukcesy gospodarcze 
narodów  ZSRR

Komunikaty o wykonaniu planu w III kwartale br.
(f) M O SKW A (PAP). Urząd | M O SKW A (PAP). Urząd Sta- 

S tatystyczny RFSRR opub liko- | tystyczny K irg is k ie j SRR pod- 
w a ł kom unikat o wyn ikach w y- ; sumował w y n ik i wykonania i 
konania państwowego planu roz- i państwowego p lanu " rozw oju  i 
w o ju  gospodarki narodowej Fe- : gospodarki narodowej w  trze- i 
deracji Rosyjskiej w  trzecim  j cim  kw arta le  br. 
kw a rta le  br. K w a rta ln y  plan | Plan produkc ji 
p rodukc ji przemysłowej wyko- I wykonany został w  K irg iz ji w  
nany został globaln ie w  103 i 100,2 proc. W  porów naniu z 
proc. G lobalna produkcja prze- j odpowiednim  okresem roku u - 
m ysłu RFSRR w  trzecim  kw ar- I biegłego produkcja przem ysłu 
ta le  br. wzrosła w  porównaniu ! kirg iskiego wzrosła o 14 proc. 
z odpowiednim  okresem roku i P lan wydobycia ropy naftowej

Setki milionów 
domagają się 

rozwiązania

ludzi na całym świecie 
od ONZ pokojowego 
kwestii koreańskiej

W a lk i w K o re i

r s f f i t i  Praemświente Skrzeszewskiej) w Komisji Politycznej ONZ
(f) N O W Y  J O R K  (P A P ). D n ia  1 lis to pa da  w  to k u  d y s k u - j padki r>ogwalcenia przez A m e -  zać na przebieg i h is to rią  za- 

s ji nad k w e s tią  ko reańską  w  K o m is ji P o lity c z n e j Z g ro m a - | rykanów  stre fy  neutra lne j oraz [ gadnienia, by w  pe łn i zadać 
dzenia O gó lnego p rze w o dn iczący  d e le gac ji p o ls k ie j m in i-  j  Prowokacje, jak ich  się oni do -j k łam  stanowisku pana Ache-

1951 o 9 procent. i wykonano w  113 proc.,. wydo
W  dalszym ciągu kom unikat i bycia węgla w  102 proc., plan

1 p rodukc ji obrabiarek w  103 
proc.

Kołchozy 1 sowchozy K irg is -

w ym ien ia  poważne osiągnięcia 
ro ln ic tw a  Federacji Rosyjskiej. 
Zakres prac wykonanych w  cią­
gu ubiegłych 9 miesięcy w  k o ł­
chozach przez ośrodki maszyno- 
w o-traktó row e był o 8 procent 
w iększy niż w  odpowiednim  o- 
kresie roku 1951. Kom bajny ze­
b ra ły  w  kołchozach o 14 proc. 
w ięcej zbóż niż w  roku ubie­
głym.

M O SKW A (PAP). Urząd Sta­
tystyczny U kra ińsk ie j SRR pod­
sumował w y n ik i wykonania pla­
nu gospodarczego w  trzecim 
kw arta le  br.

K w a rta ln y  plan produkcji 
przemysłowej wykonany został 
w  101 proc. W porównaniu z 
Odpowiednim okresem roku u- 
biegłego produkcja przemysłu 
ukra ińskiego wzrosła o 14 proc. 
Z nadwyżką wykonano plan w  
hu tn ic tw ie , przemyśle naftowym , 
chemicznym, samochodowym i 
trak to row ym , drzewnym, spo­
żywczym i innych.

M O SKW A (PAP). W M ińsku 
opub likowano w y n ik i w ykona­
nia p lanu gospodarczego B ia ło ­
rusk ie j SRR w  trzecim  k w a r­
ta le  br.

P lan p rodukc ji przemysłowej 
w ykonany został w  trzecim  
kw a rta le  br. w  107 procent. W 
porów naniu z odpowiednim  o- 
kresem ub. r. globalna p roduk­
cja przemysłu białoruskiego 
wzrosła o 14 proc. Z nadwyżką 
wykonano m. in. zadania w  
dziedzinie p rodukc ji cegieł, ce­
mentu, wapna, szyb, energii e- 
lek tryczne j, m ateria łów  baweł­
n ianych, masła i  w yrobów  cu­
kierniczych.

V/ roku bieżącym kołchozy 
b ia ło ruskie  rozszerzyły znacznie 
obszar zasiewów.

ku dyskus ji w  ' K om is ji P o lity - 
. cznej dowodzi, że w ie lu  delega­

c i  SRR zebrały bogate p lony j tów  zdaje sobie sprawę z powa-

s ie r S krzeszew ski w y g ło s ił obszerne p rze m ów ien ie , s tw ie r  
dza jąc, m . in ,:

Szereg wypow iedzi zarówno i przedłużanie w o jny w K ore i 
w  debacie ogólnej, ja k  i  w  to

zbóż. Do 20 października

uregulowania sprawy koreań 
skiej.

. . . , - ; Rząd Stanów Zjednoczonych
br. , g, sy tuac ji m iędzynarodową: i z [ m ia{ w  odn iesieniu do Dalekie-

zebrano o 61 proc. w ięcej ba- j niebezpieczeństwa, jak ie  kon- 
wełny oraz o 25 proc. w ięcej | f l ik t  zb ro jny w  K ore i stanowi 
buraków  cukrow ych niż w  od- i dla pokoju. W ypow iedzi te, ja k  
pow iedn im  okresie roku ubieg- j  rów nież powszechne głosy opi­
tego. Zakres prac wykonanych i n ii publicznej wskazują, że o- 
przóz ośrodki m aszynow o-trak- czekuje aię, iż ’wreszcie obecna

- ! P“ a li w  okresie od 30/8 1951 j sona. Początkowo delegacja a- 
J do 8/10 1952 r, k iedy zerw ali : m erykańska w  Panmundżon w 
j  i  ozmowy sine die. i  stwierdza- j  sposób prow okacyjny zażądała 
i  Jąc. ze Acheson te „drobne i n - ! w vrn ;nnv ip ń rń w ' w  słow in lo i 

niedopuszczanie do pokojowego j cydenty“  w  przem ówieniu swym  • i :i  licząc że w  ten sposób
pominął, m in. Skrzeszewski o- j  o trz y m a  ’sto k ilkadzies ią t ty -

j świadczą. siecy jeńców koreańskich i  ch iń -
Owe „drobne incydenty“  skich w  swych obozach 

wskazują wyraźnie, ze rozmo -

torowe b y ł o 15 proc. w iększy 
niż w  roku ubiegłym.

M O S K W A  (PAP). Urząd Sta-

sesja Zgromadzenia Ogólnego 
podejm ie konkre tne k ro k i celem 
pokojowego uregulowania kon­
f l ik tu  koreańskiego. W  tym  le-

tystyczny Łotew skie j SRR o- j ży — ja k  sądzę — przyczyna, 
pub likow a ł w y n ik i wykonania ! k tó ra  spowodowała, że punkt
państwowego planu rozw oju 
gospodarki narodowej w trze­
cim  kw a rta le  br.

Przemysł ło tew ski w ykona ł 
plan kw a rta ln y  w  106 proc. W 
porów naniu z odpowiednim  
kw arta łem  roku  ubiegłego glo­
balna produkcja przem ysłu ło ­
tewskiego wzrosła o 12 oroc.

•t.
M O SKW A (PAP). O pub liko-

pierwszy naszego porządku 
dziennego stał się p la tfo rm ą 
dyskusji nad całością problemu 
koreańskiego.

T rudno  jednak było doszukać 
się w  d ług im  przem ówieniu p. 
Achesona nawet śladu w n io ­
sków, k tó re  m ogłyby być uwa­
żane za pokojowe. Pan Acheson, 
znając nastroje, p rzybra ł ton 
obronny i  przy pomocy prze-

wano kom un ika t Urzędu S ta ty - j kręcania fak tów  i zniekształca- 
stycznego Estońskiej SRR o I n ia  h is to r ii usiłow ał usprawie- 
w yn ikach  wykonania p lanu go- | d liw ić  agresywną po litykę  Sta- 
spodarczego w  trzecim  kw a rta - j  nów Zjednoczonych w  K ore i 
le br. Przemysł estoński w yko - ! oraz negatywne stanowisko do- 
na ł plan kw a rta ln y  w  103 proc. ! wództwa am erykańskiego w  ro- 
W porów naniu z odpow iednim  j kowaniach rozejmowych. P. A - ! 
okresem roku  ubiegłego p ro - 1 cheson uczyn ił to, ponieważ j 
dukcja przem ysłu estońskiego I zrozumiał, że m iędzynarodowa !
wzrosła o 14 proc.

H*
M O SKW A (Pa P). Urząd Sta­

tystyczny Uzbeckiej SRR s tw ie r 
dza w  opub likow anym  kom un i­
kacie) że w  porów naniu z trz e ­
cim  kw a rta łem  roku  ubiegłego 
p rodukcja  przem ysłu uzbeckie­
go wzrosła o 9 proc. Ponad 
plan wyprodukow ano poważne 
ilości węgia, stali, w a łców ki, 
koparek, dźw igów maszyn ro l­
niczych, tkan in  bawełnianych, 
jedwabnych itd.

j opinia publiczna coraz pow- 
! szechniej obciąża Stany Z jedno­
czone odpowiedzialnością za 

j wybuch k o n flik tu  w  Kore i, że 
j obciąża Stany Zjednoczone od­
powiedzialnością za cel-owe

i go Wschodu plany, k tó re  w  o- 
kresie wczesnego im peria lizm u 
am erykańskiego rozw ija ł ów­
czesny sekretarz stanu Devard. 
Korea wówczas, ja k  i teraz, by ­
ła środkiem, k tó ry  m ia ł pomóc 
w  po lityce „o tw a rtych  d rz w i“ 
w  Chinach; Korea m ia ła i  ma 
być bazą, skąd im peria lizm  a- 
m erykański może rozw ijać swą 
akcję, zmierzającą do opanowa­
nia  kontynen tu  azjatyckiego.

Strategiczne plany rządu USA 
nie przewody w a ły  pokojowego 
zjednoczenia Korei. Potw ierdza 
to opublikowana w „N ew  Y ork  
Tim es“  z dnia 30 października 
1952 roku wypowiedź dowódcy 
wojsk am erykańskich w  K ore i 
gen. van Fleeta, k tó ry  tak fo r­
m u łu je  am erykańskie zam iary 
w K ore i:

„Potrzebne nam jest zwycię­
stwo m ilita rne . M usim y poko­
nać arm ię chińską w1 polu. K o ­
rea jest kluczem  do A z ji. Pobi­
cie tych a rm ii jest jedyną dro­
gą do odzyskania naszego pre­
stiżu... Jeśli będzie to dla nas 
konieczne — m usim y być p rzy­
gotowani do uderzenia na bazy 
lotnicze w  M andżu rii“ .

Stany Zjednoczone były zde­
cydowane opanować Koreę i

w am i i prowokacjam i posługi - 
wano się zależn ie. od potrzeb 
p o lity k i am erykańskie j. B y uza­
sadnić niedopuszczenie do deba­
ty  nad sprawą koreańską na V I 
sesji ONZ wznowiono rozm owy 
w Panmundżon. B y móc nacis­
nąć na obecne Zgromadzenie w  
celu wymuszenia na nim  dogod­
nych dla Stanów Zjednoczonych 
rezolucji, {wstawiono ONZ przed 
faktem  dokonanym zerwania 
rozmów.

W skazując na dobrą wolę stro- 
n ” 'koreańsko -  ch ińsk ie j i w y ­
m ienia jąc liczne je j ustępstwa, 
mirt. Skrzeszewski stw ierdza:

Strona koreańsko -  chińska 
poczyniła poważne ustępstwa w 
sprawie iin i i  dem arkacyjne j, 
w yraz iła  zgodę na zamianę 
w ojsk am erykańskich, stacjo­
nowanych w K ore i po zawar­
ciu rozejm u, w  iłości 35 ty ­
sięcy miesięcznie, p rzy ję ła  kon­
tro lę  w  pięciu portach prze ła­
dunkowych p o . każdej stronie, 
p rzy ję ła  również wyłączenie 
spod kon tro li ekw ipunku ta j 
nego. S tanowisko delegacji ko- j

(f) P E K IN  (PAP) — Dowódz­
two naczelne K oreańskie j A r  -  
m ii Ludowej podało w kom un i­
kacie, ogłoszonym w  Phenjanie
3 bm., że oddziały a rm ii ludo - 

| wej i  ochotników  chińskich to- 
| czyły nadal zaciekle w a lk i na
froncie  centra lnym  przeciwko 
w ojskom  in te rw entów  anglo-a- 
m erykańskich i oddziałom lisyn- 
m anowskim . W rejon ie K ynhw a
4 pu łk  V I I  d y w iz ji am erykan - 
skie j podejm ował przy poparciu 
75 czołgów i  dużej liczby samo­
lo tów  czterokro tn ie a tak i, na­
potkawszy jednak na s ilny opór 
w o jsk ludowych — cofnął się, 
ponosząc duże s tra ty  w  l u ­
dziach i sprzęcie wojennym .

W rejon ie na zachód od Mun- 
dynni ba talion w o jsk  lisynma- 
nowskich trzynaście razy szedi 
do ataku, został jednak odparty, 
ponosząc duże straty.

samolotów nieprzyjacie lskich.

(f) M O S K W A ‘ (PAP). Jak do­
nosi z Phenjanu agencja TASS.

1

jako
przedm iot szantażu lub nacisku, 
względnie w  celu użycia ich 
przy inne j okazji. Przy w ym ia ­
nie 1:1 Stany Zjednoczone nie 
wykazały swej rzekomej tro ­
sk i an i o dobrowolność repa­
tr ia c ji,  ani o opin ię jeńców i 
gotowe b y ły  ich repatriować, 
abstrahując od życzeń łu b  w y ­
powiedzi jeńców. Widząc jed­
nak, że tego rodzaju stanow i­
sko spotyka sie z powszech­
nym  oburzeniem, generałowie 
am erykańscy w  poszukiwaniu 
m ora lne j osłony dla swej b ru ­
ta lne j i n iem ora lne j akc ji wpa­
d li na pom ysł zastosowania w 
re p a tria c ji zasady tzw. dobro­
wolności. Dowództwo am ery­
kańskie w yw ie ra ło  nacisk na 
przyjęcie te j zasady, m im o że 
jest ona sprzeczna zarówno z 
obow iązującym i zwyczajam i, 
stosowanym i w  ciągu w ie lu  
dziesięcioleci, ja k  i  obowiązu­
jącym i um owam i 
dowym i. ,

M in . Skrzeszewski cy tu je  Hr- ! Bonn układ między USA, An 
!€ ty k u ły  poszczególnych k o n w e n -I §ll£* 5 Francją z jednej strony a 

- • N iemcami zachodnim i z drug ie j

agresorzy amerykańscy konty* 
nuu ją  barbarzyńskie bombardo­
wanie osiedli K ore i północnej. 
Koreańska Centralna Agencja 
Telegraficzna podaje, że 31 paź­
dziern ika  o godzinie 4 rano 7 
am erykańskich ciężkich bom­
bowców typu „la ta jąca tw ie r­
dza" dokonało bestialskiego na­
lo tu  na osiedla w  powiecie Te- 
don p ro w in c ji Po łudniow y Phe- 
njan, zrzucając w ie lką  ilość 
bomb różnego ka lib ru . Przeszło 
80 osób, g łównie kobiet, starców 
ł  dzieci zginęło lub  odniosło ra ­
ny. Zburzonych zostało w ie le za­
budowań.

W nocy z 1 na 2 listopada lo t-  
j  n ic tw o am erykańskie bombardo­
wało znów w  barbarzyński spo- 

i sób m iasto Phenjan 1 okolice. W  
I nalocie w zię ły  udzia ł liczne

O ddziały a r ty le r ii p rzec iw lo t- | bombowce typu „la ta jąca tw ie r-  
niczej i strzelców -  niszczycie- , dza", zrzucając ogółem 310 bomb 
l i  zestrzeliły  4 i uszkodziły 5 j różnego ka lib ru . Szczególnie po

i ważnym  zniszczeniom uleg ły pół- 
1 nocne przedmieścia Phenjanu. 

Wśród ludności cyw ilne j by ło  
w iele ofiar.

Tajne artykuły układów w Bonn 
Paryżu sankcjonują odbudowę 

Wehrmachtu
(f) M O SKW A (PAP). D zienn ik [części kom is ji sojuszniczej w 

..Prawda“ , zamieszcza a rty k u ł [ Niemczech zachodnich i w  boń- 
Żukowa, poświęcony u jaw n ien iu  • skich kołach rządowych. Ade- 
ta jnych a rtyku łów  układów  za- j nauer i am erykański wysoki ko- 
w artych w  Bonn i Paryżu. Żu- j m isarz nie zdecydowali się na 
kow  podkreśla, że op in ia  pu- | zdementowanie tych w iadom o-
błiczna k ra jów  zachodnio-euro­
pejskich zw róciła uwagę na in - 

m iędzynaro- ! form acje prasy, z których w yn i- 
! ka, że zaw arty  w  m aju br. w

i c ii m iędzynarodowych, m. in.:

i reańsko-chińskie j um oż liw iło  I k tóre stw ierdzają, iż repa tr ia
i  K onw enc ji Genewskiej z r. 1949, oraz układ paryski m iędzy Fran-

zawarcie porozumienia w  spra- 
|w ie  kon ferencji po litycznej o- 
bu stron, m ającej się odbyć po 
podpisaniu rozejm u w celu 

| przedyskutowania całokształtu

Stany Zjednoczone użyły ONZ 
jako instrumentu agresji n Korei

P ow ażny w zrost p ro d u kc ji 
przem ysłu N R D

(f) B E R L IN  (PAP). B erlińska 
prasa demokratyczna opub liko ­
wała kom un ika t Centralnego U - 
rzędu Statystycznego przy Pań­
stwow ej K o m is ji P lanowania 
NRD o w yn ikach wykonania 
p lanu gospodarczego w  N iem ie­
ck ie j Republice Dem okratycz­
nej w  trzecim  kw a rta le  1952 r.

Plan p ro du kc ji przem ysłowej 
w ykonany został w  102 proc. W 
porów naniu z trzecim  kw a rta ­
łem  1951 roku p rodukcja  prze­
m ysłu NRD wzrosła o 18 proc.

C entra lny Zarząd Przemysłu 
Energetycznego NRD w ykona ł

| Chińskiej Republice Ludowej, 
| ONZ m iała stać się p rzyk ryw ką  
j dla am erykańskich planów, 
j zm ierzających do opanowania 
j Dalekiego Wschodu. Różne u- 
| chwały, podejmowane w  sposób 

plan w  103 proc., m in is terstw o [ sprzeczny z zasadami K a rty
hu tn ic tw a  i  górnictw a rud że- ! m ia ły  zapewnić agresji am ery 
laza — w  103 proc., m in is te r- j  kańskie j pomoc O rganizacji Na- 
stwo przem ysłu lekkiego w  105 j rodów Zjednoczonych. W ojna

przeciwstaw ić się je j zjednoczę 
n iu  na p raw dziw ie  dem okra ty- I problemu*
cznych zasadach. j 7T . .' . , .ustępstwa strony am erykań­

skiej. które tak bardzo zachwa­
la li delegaci b ry ty js k i, a u s tra lij­
ski, fra n e tftk i, ogran iczyły się 

, , , _  , . , , „ iw  istocie do przyjm ow ania
Organizacja N a rod ów Z je dn o - dowo-Dem okratycznej do udzia- ; kom prom isowych w niosków  

czonych m ia ła byc użyta jako  u w  rozpatryw aniu problem u | koreańsko-chińskich lub 
dogodny ins trum en t dla a k c ji koreańskiego. 1 -
przeciwko Kore i, przeciwko { W  dalszej części swego prze­

m ówienia m in. Skrzeszewski 
cytu je  wypow iedzi wojskow ych 
i  dyp lom atów am erykańskich 
oraz rozmaite dokum enty ONZ. 
z k tó rych  niezbicie w yn ika , że 
Stany Zjednoczone starannie 
i  długo przygotow yw ały agre­
sję przeciwko K o re i północnej

proc. itd .
Poważne sukcesy osiągnęło 

również ro ln ic tw o  NRD. Pro­
dukcja zboża w  gospodarstwach 
państwowych wzrosła o 16 proc, 
w  porów naniu z rokiem  ubie­
głym.

W ciągu trzech kw a rta łó w  br. 
nakłady inw estycy jne w zrosły o 
37 proc. w  porów naniu z odpo­
w iedn im  okresem roku  ubiegłe­
go.

O  50 proc. w zrosła  w I I I  kw a rta le  
br. p ro d u kc ja  przem ysłowa A lb a n ii 

w  porów nan iu  z i 951 r.

wyco­
fan ia  się z .tych swoich w n io ­
sków, k tó re  nosiły wszelkie 
znamiona p row okac ji lub  sabo­
tażu rokowań.

c.ia wszystkich jeńców w inna 
nastąpić niezwłocznie po za

jeją, Niemcami zachodnimi, W ło- 
I chami, Belgią. Holandią i L u k ­
semburgiem zaw iera ją ta jne ar-

w arc iu  pokoju. Mówca przypo- j tyku ły , sankcjonujące praktycz-
' nie odbudowę W ehrmachtu h it ­
lerowskiego i włączenie Niemiec 
zachodnich do 'bloku a tlan tyc­
kiego.

Rewelacje na tem at tych ta j­
nych porozumień, które ukaza-

mina, że zasady tej na konfe­
renc ji genewskiej b ro n ili zde­
cydowanie również delegaci 
W ie lk ie j B ry ta n ii i Kanady.

Setki ran ionych i zabitych 
jeńców stanowią n iezb ity do-
wód, że jeńcy staw iają opór ! ly  się w  prasie francuskie j i

stanowisku strony koreańsko- 
chińskie j doszło w  Panm und­
żon do porozum ienia w  spra­
w ie w szystkich a rtyku łó w  pro­
jek tu  um ow y o zawieszeniu bro- 

us iłu jąc jednocześnie przy p o - I 2 w y ją tk ie m  a rtyku łó w  do- 
m nrv  fa łs7.pr.«;t.w i wvnflpzania ! y~ząc>ch le p a tn a c ji jeńcówmocv fałszerstw  i wypaczania [ 
fa k tó w  zamaskować ag resyw ny! . 
charakter swych działań i prze- t lesięcy 
rzucić odpowiedzialność za 
w o jnę na stronę przeciwną.

Pan Acheson, ron iąc k roko ­
dyle łzy, w spom niał o ofiarach 
w o jn y  w  K o re i — m ów ił dalej 
m in. [Skrzeszewski. Jednak an i 
słowem nie wspom nia ł on o 
tym , że arm ia am erykańska w 
swej agresywnej a k c ji w  Ko

j koreańska od samego początku 
’ była pomyślana jako  impreza, 
leżąca wyłącznie w  in teresie im ­
peria lizm u am erykańskiego. B y­
ła ona potrzebna zarówno ame­
rykańsk ie j po lityce  gospodar­
czej, ja k  i am erykańskie j s tra­
teg ii wojennej.

Czy trzeba na to lepszego do­
wodu niż o.śwTiadczenie m in is tra  
m a ryn a rk i wojennej USA K im - 
balla, opublikowane przed trze­
ma dn iam i w  „N ew  Y o rk  He­
ra ld  T ribu ne “ : „Oświadczam —
powiedzia ł m in is te r K im b a l] — . . „  ,
że by liśm y zmuszeni w  jak im ś I t a n y ^ ^ c f o T ^ w r f a  1 1 ,0  P <>ko jO H '«*fcO  r « M w ią w » l l ia  k w e s t i i  k o r e a ń s k i e jm iejscu przeprowadzić lin ię  — ze t5Ł'anv ¿jednoczone używ ają < ■ ”  *

wojennych. Od przeszło 10 
problem  ten jest 

Przedmiotem dyskusji, a od 
przeszło 5 miesięcy jest on je ­
dyną przeszkód’ na drodze do 
osiągnięcia całkow itego poro­
zumienia.

W przem ówieniu swym  pan 
Acheson s tw ie rdz ił, że Stany 
Z.iednoczone w  spraw ie repa­
tr ia c ji k ie ru ją  się wyłącznie

rei, według haniebnych wzorów i dobrem ienców. W ydaje m i 
faszystowskich, prowadzi w o j-  | się jednak, że wystarczy wska- 
nę totalną.

Zostało niezbicie stwierdzone

przeciwko wszelkim  próbom 
wymuszenia od nich wyrzecze­
nia się swego domu, swej o j­
czyzny.

W łaśnie w  zw iązku z tym  
w  roku bieżącym m ia ły  miejsce 

T y lk o  dzięki j liczne m asakry zarówno w  o- 
bozie na wyspie Kożedo, ja k  i 
w  innych obozach K ore i po łud­
niowej.

Is tn ienie przymusu i te rro ru  
w  obozach jenieckich nie ulega 
dziś żadnej wątp liw ości. W  tych 
warunkach nie może być oczy­
w iście m owy o w o lne j w o li je ń ­
ca. Przed ta k im  przymusem 
chronić ma Konwencja Genew­
ska, k tó ra  stw ierdza, że jeniec 
nie może zrzec się prawa do 
repa triac ji.

Postępowanie Stanów Z jed ­
noczonych w  kw estii rep a tria ­
c ji jeńców wojennych jest n ie ­
w ą tp liw ie  dowodem, że nie chcą 
one dojść do porozumienia i 
doprowadzić do zaprzestania 
działań wojennych w  Korei.

niem ieckie j, w yw o ła ły  konster­
nację w  kołach am erykańskiej

ści, ale boński urząd prasy i a- 
gencje telegraficzne otrzym ały 
polecenie zaprzeczania opub li­
kowanym  faktom  „w e  w łasnym  
im ien iu “ .

Rozgłoszenie ta jnych  a r ty k u - " 
łów  układów  z Bonn i Paryża, 
które nastąpiło z in ic ja tyw y  kół 
burżuazyjnych i z udziałem ta­
kich działaczy, jak  H e rrio t jest 
nader znamienne — pisze Żu­
ków. Epizod ten raz jeszcze po­
tw ierdza narastanie głębokich 
rozbieżności wewnętrznych w  
tzw. „wspólnocie europejskie j“ , 
k tó rą  soldateska amerykańska 
chciałaby przekształcić w  głów­
nego dostawcę mięsa arm atn ie­
go dla  swoich aw an tu r w  Eu­
ropie.

USA zamierzają przekształcić 
sekretariat OAZ w przybudówkę 

Departamentu Stanu i FBI

Ktzolucja rn cl «i et* ku wskazuje dro^ę

zdecydowaliśm y zrobić to w
że Stany Zjednoczone używ ają 
w  K ore i b ron i masowej zagła- Oto ponura

(f) T IR A N A  (PAP). W  T iran ie  
opub likowano kom un ika t Urzę­
du Statystycznego o w yn ikach 
wykonania p lanu gospodarczego 
w  trzecim  kw a rta le  br.

Plan produkc ji przemysłowej 
wykonano w  103 proc. Globalna 
produkcja  przem ysłu albańskie­
go wzrosła w  porów haniu z trze­
cim  kw arta łem  roku ubiegłego o

50 proc. W ro ln ic tw ie  p lan pro- j — w alczy libyśm y w  jak im ś in - j zawahały się^ również przed 
d u k c ji pszenicy wykonano w  
102 proc., żyta w  110 proc. i  ję­
czmienia w  114 proc.

K om un ika t podkreśla, że m i-

nym  m ie jscu .
Dlatego też od samego po- .

czątku w ybuchu w o jn y  w  Ko- i njstndach prowadzenia 
re i S tany Zjednoczone stosowa

użyciem bron i chemicznej. 
M ów iąc o barbarzyńskich 

w ojny,
nie można pominąć fak tów  sto­

rno posuchy zb iory b y ły  wyższe ; iy  tak tykę  staw iania ONZ wo- s0' varnn przez lo tn ic tw o  ame-
niż w  roku ubiegłym . V/ budo­
w n ic tw ie  w  ciągu 9 miesięcy 
br. wykonano — 83,4 proc. p la­
nu rocznego.

Zaoslrzanie się kryzysu
gospodarczego w Anglii

Artykuł znanego działacza Lahour Party
(f) LO N D Y N  (PAP). Pismo 

„Sunday P ic to r ia l"  zamieściło 
a rty k u ł działacza labourzystow- 
skiego Crossmana o trudno­
ściach gospodarczych A ng lii.

Crossman stw ierdza, że han­
del zagraniczny A n g lii skurczył 
się w  ciągu ostatniego półrocza 
w  tak szybkim  tempie, że obec­

nie w  portach angielskich 20 
procent dokerów pozostaje bez 
pracy. Również p rodukc ja  prze­
m ysłowa A n g lii spadła o 10 pro­
cent w  porów naniu z rokiem  
ubiegłym , a eksport szybko się 
zmniejsza. Przede wszystkim  
skurczył się eksport a rtyku łów  
w łókienniczych i  tow arów  kon- 
sumcyjnych.

„  . . . .  i - —  rzeczywistość.
Kore i. W edług mego zdania, ! “  b ron i bakterio log icznej, j Oto los narodu koreańskiego,
gdybyśm y nie w a lczv li w  K ore i W ojska am erykańskie  w  Kore i : k tó ry  bron i wolności swej o j-

, . in ,-. '•»w"*'»* 1 czyzny przed atakam i w ie lk ie ­
go mocarstwa. Organizacja na­
sza nie może pozostać na to o- 
bojętna, nie może przypatryw ać 
się spokojnie masowej zagładzie 
i c ierpieniom  narodu koreań­
skiego i łam aniu zasad prawa 
międzynarodowego.

Organizacja nasza nie może 
też pozostać obojętna wobec 
faktu , że w  kon flik c ie  koreań­
sk im  is tn ie je  stale niebezpie­
czeństwo rozszerzenia działań 
wojennych na obszar Chin. 
Szereg prow okacyjnych na lo- I 
tów, bom bardowanie ob iektów  I

bec fak tów  dokonanych. Tzw. 
dowództwo Narodów Zjedno- : 
czonych nad wojskam i w  K ore i ! 
było  i  pozostało fikc ją . Wojska 
te zostały podporządkowane do- ! 
wódcom am erykańskim  bez ja ­
k ie jk o lw ie k  k o n tro li ONZ. W y­
stąp iło to jaskraw o w  zw iązku 
z zagrożeniem granicy Chin, 
bom bardowaniem  m iast koreań­
skich i  chińskich, używaniem  
przez Stany Zjednoczone o k ru t­
nych i  zakazanych przez prawo 
m iędzynarodowe broni. Pan A - 
cheson powiada, że „S tany Z je­
dnoczone dzia ła ły  w  im ien iu 
O NZ“ . Przez cały jednak okres 
w o jny  w  K ore i S tany Z jedno­
czone' dz ia ła ły  i  dz ia ła ją  na j

rykańsk ie  bomb napalm owych 
nie ty lk o  przeciwko obiektom 
wojskow ym , lecz także prze­
c iw ko ludności cyw ilne j m iast 
i  wsi. Bom by te palą żywcem 
setki i tysiące lu dz i — starców, 
dzieci, kob ie ty, kaleczą w  po­
tw o rn y  sposób tysiące innych. 
Na ja ką  skalę broń ta jest uży­
wana, świadczy w yraźn ie  do­
niesienie „N ew  Y ork  Tim es“  z 
dn ia 19 sierpnia 1952 roku, że 
„Stosowanie napalm u w K ore i 
znacznie przekracza jego stoso­
wanie w  d rug ie j w o jn ie  św ia­
towej. W  pierwszych 20 m ie­
siącach w o jny  koreańskiej 
przesłano pa Daleki Wschód 
17 m ilionów  fun tó w  napalmu.

rykańsk ie  m etody roze.jmowe o- 
znaczałoby równocześnie da l­
sze sankcjonowanie przez Zgro­
madzenie Ogólne zarówno w a-
runków  ja k  i metod w o jny, a i nach ONZ.

(f) B E R LIN  (PAP). Dem okra­
tyczna prasa berlińska ogłosiła 
depeszę agencji A D N  z Nowego 
Jorku, w  k tó re j czytam y:

Zastępca stałego przedstaw i­
ciela USA w  ONZ Gross odpo­
w iedzia ł na pytania n iektórych 
senatorów repub likańskich w 
spraw ie charakteru reorgani­
zacji sekre ta ria tu  ONZ, k tó rą  
zalecił T rygve L ie  w  swym 
rocznym sprawozdaniu dla 
Zgromadzenia Ogólnego NZ.

Gross zakom unikował, że pro­
pozycja sekretarza generalne­
go została opracowana i w ysu­
nięta w  porozum ieniu z Depar­
tam entem  Stanu USA. Reorga­
nizacja sekre taria tu  ONZ — o- 
św iadczył Gross — podyktow a­
na jest w ielom a względam i po­
litycznym i.

Zm ierza ona do decydujące­
go wzmocnienia pozycji Stanów 
Zjednoczonych w  stałych orga-

więc bezlitosnego bom bardowa­
nia, bruta lnego trak tow ania  
jeńców, prow okacji, naruszania 
prawa międzynarodowego. Re­
zolucja am erykańska nie ma 
na celu przyśpieszenia rokowań 
rozejm owych. Jest to próba 
wciągnięcia Zgromadzenia Ogól­
nego do dalszej n iesp raw ied li­
w e j akc ji. Z tych powodów de­
legacja polska nie może udzie­
lić  je j poparcia.

Dnia 29 października m in is te r 
spraw zagranicznych ZSRR W y- 

granicą j szynski, kończąc swe przemo-

1 u k a j a j ą  n a  ; t , . ■ , ; „ i i  | O U U ję u ia
;łasną rękę rea lizu jąc wyłącz- j  . .  w J L  J « ' ! niebezpieczeństwa, ja k ie

K andyda t P a rtii Postępow ej USA 
dem asku je  p lany  rozszerzenia 

w o jn y  w K ore i

nie cele swojej p o lity k i i  zm u- i 
szając do coraz w iększej ule- 
głości tych, k tó rych  wciągnęły 
do agresywnej w o jn y ; — ONŻ 
wchodziła w  rachubę ty lk o  w te­
dy, gdy potrzebne b y ły  Stanom 
Zjednoczonym rezolucje, k tóre 
m ogłyby wprowadzić w  błąd o- 
p in ię  publiczną. Organa ONZ o-

żyto w  ciągu całej d rug ie j woj 
ny św ia tow e j“ .

U siłu jąc sterroryzować lu d ­
ność K ore i północnej, lo tn ic ­
tw o  am erykańskie wzmogło 
ostatnio prow okacyjne bom bar­
dowanie 78 ‘ m iast koreańskich.

Dowództwo am erykańskie 
przyznaje, że w  ciągu jedne-

(f) NOW Y JO RK (PAP). A -  
m erykańska prasa postępowa 
opub likow ała przemówienie 
kandydata P a rt ii Postępowej 
USA, Hallinana, wygłoszone na 
zakończenie kam pan ii w yb o r­
czej.

W  całej Am eryce — powie­
dział H a llinan  — rozlegają się 
głosy mężczyzn i kobiet, doma­
gające się położenia kresu w o j- 

*nie w  Kore i. W yborcy żądają, 
aby kandydaci na prezydenta 
d a li odpowiedź, w  ja k i sposób 
zam ierzają zakończyć tę w o j­
nę. Jednakże ani jeden an i d ru ­
gi m ój przeciw n ik — kon tynu ­
ował H a llinan  — nie odpowia

siada dowody, że koła wojskowe 
USA m ają opracowany plan roz­
szerzenia wo jny koreańskiej po 
wyborach w USA. H a llinan  
s tw ie rdz ił, że szczegóły tego 
planu zawarte są w  liście gene­
ra ła  Van Fleeta do jednego z 
generałów am erykańskich.

Domagając się ogłoszenia peł­
nego tekstu lis tu  Van Fleeta, 
H a llinan  zw róc ił uwagę na de­
peszę z Seulu korespondenta 
dziennika „C leveland P la in 
Dealer“ , Leacoxa. donoszącą, 
że najwyższe koła wojskowe 
USA w  K ore i domagają się no­
wej, w ie lk ie j ofensywy w  Ko

| j.u u , puuiu.zjią. wigcuia 'UiNz, o- | g0 miesiąca sam oloty am ery- 
laz  sekre taria t ONZ stały w y - | jia ńskje dokonały 23 tysiące I

lo tów  i z rzuciły  15 tysięcy ton j 
bomb. Oto ja k  wygląda inny  I

H a llinan  oświadczył, iż po- ! łącznie na usługach dowódców
«-N — i  .. 1 „   1 _ J   i a t Y i a n r l z n r u i l r l n Uam erykańskich. Organa te dzia- ___ m >

roz^ az i dzi-ałafy ty lk o  ) odcinek działań am erykańskich
wtedy, gdy było to korzystne 
dla Stanów Zjednoczonych. N a j­
lepie j chyba świadczy o tym  
fakt, że Stany Zjednoczone na-t 
rzuc iły  na p ią te j sesji uchwałę, 
k tó rą  w ykorzysta ły  dla przekro­
czenia 38 równoleżnika. A  rok 
później w r. 1951 na V I sesji 
Zgromadzenia w  Paryżu, gdy 
było to dla nich niedogodne, nie 
dopuściły do dyskusji nad spra­
wą koreańską. Tak samo na o- 
becnej sesji, obaw iając się św ia-

w  Kore i, o k tó rych  zapomniał 
p. Acheson.

Wiadomości o barbarzyń­
stwach A m erykanów  w  Kore i 
obiegły cały św iat, w yw ołu jąc 
zgrozę i oburzenie św iatowej 
op in ii publicznej. Oburzenie 
było tym  większe, że Stany 
Zjednoczone nie zaprzestały 
swej akc ji, a nawet wzm ogły 
ją, m im o rozpoczęcia rozmów 
rozejm owych, z k tó ry m i w ie lu 
ludzi dobrej w o li wiązało

przem ysłowych nad 
chińską, wskazują wyraźnie, 
że am erykańskie dowództwo 
wojskow e nie zrezygnowało ze 
swych planów  rozszerzenia w o j­
ny i  skierowania je j przeciwko 
Chinom  Ludowym .

Organizacja nasza nie może 
też pozostać obojętna wobec 

stano­
w i dla pokoju światowego prze­
dłużanie się k o n flik tu  koreań­
skiego.

Wychodząc z tych założeń i 
biorąc pod uwagę obecną sytu­
ację m iędzynarodową, a w 
szczególności sytuację w  Kore i, 
rząd Polskie j Rzeczypospolitej 
Ludow ej wniósł na obecnej se­
s ji ONZ rezolucję, zmierzającą 
do zapobieżenia nowej w o jn ie  
i  wzmocnienia współpracy po­
ko jow e j m iędzy narodami.
P ierwszym  elementem naszego 
planu pokojowego jest p ro jek t 
lik w id a c ji k o n flik tu  koreańskie­
go przez natychm iastowe za­
warcie rozejmu, przez rep a tria ­
c ję  jeńców wojennych zgodnie 
z obow iązującym i zasadami 
prawa międzynarodowego, przez 
wycofanie w o jsk obcych, w tej 
liczbie chińskich oddziałów O- . „  .
chotniczych. Rezolucja polska ?amzaC'ia ,.nasZa

Gross w y jaśn ił, że zastąpie­
nie ośmiu zastępców sekretarza 
generalnego ty lk o  trzema za­
stępcami, zw o ln ien ie  dużej czę­
ści personelu i zastąpienie 
zwolnionych urzędn ików  ludźm i

dobranym i przez Federalne 
B iu ro  Śledcze, ja k  również sze­
reg innych zarządzeń przygo­
tow yw anych przez specjalną 
kom isję, w  k tó re j decydującą 
rolę odgrywać będą eksperci z 
Departam entu Stanu, — to  za­
ledw ie początek pro jektowanej 
przez Departam ent Stanu reo r­
ganizacji n iektórych organów 
m iędzynarodowych.

Jak stw ie rdz ił Gross, interesy 
USA zostaną „w zięte należycie 
pod uwagę“  przy obsadzaniu 
stanowisk zastępców sekretarza 
generalnego.

Dobrze po in fo rm ow ani obser­
watorzy po lityczn i na Zgrom a­
dzeniu Ogólnym  zaznaczają, że 
reorganizacja zaproponowana 
przez T rygve L ie  gwałci b ru ta l­
nie zasadę, zgodnie z k tó rą  każ­
de z pięciu w ie lk ich  mocarstw 
o trzym uje  stanowisko zastępcy 
sekretarza generalnego.

Zdaniem tych obserwatorów, 
reorganizacja taka, k tó re j celem 
jest pozbawienie n iektórych 
m ocarstw  kierowniczych sta­
nowisk w stałych organach 
ONZ. spotka się z oporem dele­
gacji szeregu kra jów .

Zgon wybitnego uczonego-muzykologa, 
prof. dr. Adolfa Chylońskiego

Bolesną stratę poniosła nauka 
polska. Z m arł w y b itn y  uczony-

A do lf
Chybiński. /

W ciągu 40-le tn ie j działa lno­
ści naukowej opub likow ał on 
ponad 400 prac. dotyczących 
przede wszystkim  h is to rii i et­
nogra fii naszej m uzyki. W ro- [

w ienie, zaw ierające szczegółową j muzykolog, p ro f. dr 
analizę zagadnienia koreańskie­
go, w n iós ł rezolucję, zmierzającą 
do utworzenia K o m is ji ONZ dla 
uregulowania k o n flik tu  koreań­
skiego.

Rezolucja ta jest jeszcze je d ­
nym  posunięciem wskazującym  
na nieustanne w y s iłk i Zw iązku 
Radzieckiego, podejmowane w  
celu lik w id a c ji k o n flik tu  zb ro j­
nego w  K ore i oraz pokojowego 
uregu low ania problem u koreań­
skiego. P rzyjęcie tego wniosku 
może przyczynić się do zaprze­
stania działań wojennych i  do 
wszczęcia w ie lk ie j akc ji, k tó re j 
rezu ltatem  może być ca łkow ita  ! ,
likw id a c ja  tego niebezpiecznego ! gdy pracowa} 
dla sytuacji m iędzynarodowej [

Muzycznej Rady W ydawniczej i 
k ie row n ik iem  „W ydaw nictw a 
dawnej m uzyki po lsk ie j“ . W y­
dajna, uwieńczona znakom itym i 
rezultatam i, działalność nauko­
wo-dydaktyczna przyniosła mu 
liczne dowody uznania ze stro­
ny władz Polski Ludowej. Wśród 
nich w ym ienić należy przyzna­

li u 1948 ukazały się 2 jego po- ; nie prof. Cbybińskiem u Nagro­
dy Państwowej I stopnia i po- 

,S łow n ik  m uzyki dawnej [ wołanie go jako członka ty tu la r­
nego do Polskiej Akadem ii 
Nauk.

Prof. Chybiński posiadał w y­
sokie odznaczenia państwowe.

Pogrzeb odbędzie się w  dniu 
4 bm. na koszt Państwa.

ważne publikacje, 
cie: .
Polski“ , zaw ierający 2400 pozy 
cji. pomiędzy n im i przeszło ty ­
siąc dotychczas nieznanych i I 
tom m onum entalnej m onografii 
o M ieczysławie Karłow iczu. 
Śmierć wybitnego muzykologa 

; polskiego nastąpiła w  chw ili, 
on nad zbiorem

studiów  o polskich kom pozyto-
zapalnego ośrodka W ydaje m i ! ^a ch . pózneS0 baroku °'ra z n a d  
się, że n ik t, k to  pragnie pokoju j tomem ™ n o g ra fn  o
W K m -A i n ib -t l-aw , , ,  a ™ » ; K a r ło w ic z u .

jest pokój m iędzynarodowy i Jako profesor Uniwersytetu

współpraca S  S  . f  A^ Chyb ' ^  T
kto  dba o przyszłość naszej o r.  kszta łc ił około 50 muzykologów, 
ganizacji, n ie może odm ówić ! z ‘teSp j 6 P° wojn ie. Profesor 
swego poparcia dla tego rodzą- i Chybiński posiadał doktora t ho-
ju  rezo lucji.

Kończąc pragnę jeszcze raz 
wskazać na powagę sytuacji w 
Kore i. Przez dług ie  miesiące or- 

zachowywała
przew idu je  podjęcie wszelkich 
niezbędnych kroków , ' k tóre

da na to pytanie, tak  uporczy- < re i i bom bardowania M andżu- 
w ie stawiane przez naród. I r ii.

IF iadom ości sportowe
Do Polski przybędą 

siatkarze i zapaśnicy 
radzieccy

Z o k a z ji M ies iąca  pog łę b ie n ia  
p rz y ja ź n i po lsko  -  ra d z ie c k ie j p rze ­
w id z ia n y  jest p rz y ja z d  do P o lsk i 
e k ip y  sp o rto w có w  ra d z ie c k ic h  W 
sk ład z ie  e k ip y  z a p o w ie d z ia n y  iest 
p rz y ja z d  m ę sk ie j d ru ż y n y  s ia tk ó w ­
k i  oraz zapa śn ików  w  s ty lu  k la s y ­
c z n ym  i w o ln y m

S p o rto w c y  ra dz ieccy  w ezm ą u- 
d z ia ł w  w ie lu  im p re za ch  w  w ię k ­
szych  m ias tach  P o lsk i. W y s tę p y  te 
p rz y c z y n ią  się n ie w ą tp liw ie  do pod ­
n ie s ie n ia  poz iom u  w yszko le n io w eg o  
naszych  z a w o d n ikó w .

Mistrzostwa 
LZS w zapasach 

i podnoszeniu ciężarów
3 bm . ro zpo czę ły  się w  T o ru n iu  

3 -dn iow e  m is trzo s tw a  P o ls k i L ud o  
w y c h  Zespo łów  S p o rto w y c h  w za­
pasach i podnoszen iu  c iężarów '. W 
zaw odach b ie rze  u d z ia ł 65 zapaśn i­
k ó w  i sz tang is tów .

Hi
W L u b lin ie  rozeg rano  to w a rz y s ­

k ie  zaw ady p iłk a rs k ie  m ię d z y  re ­
p re z e n ta c ja m i L u d o w y c h  Zespo łów  
S p o rto w y c h  D o lnego  Ś ląska i L u ­
belszczyzny.

M ecz za koń czy ł się zw yc ię s tw e m  
p iłk a rz y  D o lnego  Ś ląska 5:4 (1:2).

c iły  Koreańskiej R epub lik i Lu - i  f l ik tu  koreańskiego.

Sabotując rokowania w Panmundżon 
USA dążą do rozszerzenia wojn> w Korei

Przechodząc do zagadnienia i tam j sprawy I rzeczywiście — 
rokowań rozejm owych, w ydaje j ja k  w yn ika ' z treści jego prze- 

się rzeczą w łaściwą, aby na j m ów ienia — pom inął on szeregm i

a ia , d0? u- ! dzieję szybkiej lik w id a c ji kon- | zm ierzają do natychmiastowego
zakończenia działań wojennych 
i  pokojowego uregulowania 
sprawy koreańskiej przez sa­
m ych Koreańczyków w  duchu 
zjednoczenia Korei.

Niestety, większość tej kom i­
s ji nie dopuściła do tego, by 
wniosek po lski b y ł dyskutow a­
ny jako pierwszy.

K om is ja  Polityczna ma nato­
m iast przed sobą w  związku 
z debatą nad sprawozdaniem 
K om is ji Koreańskiej dw ie re­
zolucje — am erykańską j ra ­
dziecką. Rezolucja am erykań­
ska ma na cełu uzyskanie po­
parcia ONZ zarówno dla spo­
sobu prowadzenia negocjacji, 
ja k  też dla w arunków  staw ia­
nych przez stronę amerykańską 
w czasie konferencji rozejm o- 
wej. W yrażenie zgody na ame-

wstępie przypom nieć K om is ji, i is totnych zagadnień, k tóre nie- 
że in ic ja tyw a  w te j spraw ie j zbędne są dla zrozumienia przy-
wyszła od Zw iązku Radzieckie­
go. Stany Zjednoczone pod na­
ciskiem op in ii narodu am ery­
kańskiego, pod wpływem  nie­
powodzeń i  s tra t doznanych w 
walce, zmuszone by ły  zgodzić 
się na podjęcie rokowań rozej­
mowych.

O m r\ ia jąc przebieg rokowań 
rozejmowych p. Acheson za­
strzegł się od razu, że nie będzie 
zajmować się wszystkim i aspek-

czyn obecne-o stanu rozmów ro- 
zejmowych

Fakty, k tóre pom inął p. Ache­
son, nie są ja k im iś  drobnym i in ­
cydentami. Pominąi on bowiem 
całą tak tykę  amerykańską, k tó ­
ra polegała na przew lekaniu 
rozmów, odrzucaniu propozycji 
stron przeciwnej i stosowaniu 
metod jawnych prow okacji, by 
nie dopuścić do porozumienia.

W ylicza jąc szczegółowo w y -

bezczynność wobec toczącej się 
w o jny, pochłaniającej dzień w 
dzień nowe ofia ry. Co w ięcej1, 
organizacja nasza dopuściła do 
tego, aby je j sztandarem przy - 
k ryw ano ohydne zbrodnie. Czas 
się zająć zagadnieniem koreań - 
skim  z całą powagą, na jaką o- 
no zasługuje. Należy szukać re­
alnych dróg. k tóre zm ierzają do 
praw dziw ie  pokojowego załat­
w ien ia  sporu i do zapewnienia 
narodowi koreańskiemu m ożli­
wości swobodnego rozw oju we 
w łasnym , niepodległym , demo­
kratycznym  państwie. Należy 
rozwiązać zagadnienie koreań - 
skie w św ietle niebezpieczeń 
stwa. jak ie  ono stanowi dla po 
koju światowego. T y lko  wów - 
czas. gdy podejm iemy tego ro ­
dzaju akcję, spełnim y obowią - 
zek, k tó ry  nakłada na nas K ar 
ta NZ. Spełn im y to czego żąda 
ją od nas setki m ilionów  ludzi 
na całym świecie.

noris causa UP i by ł członkiem 
czynnym b. Polskie j Akadem ii 
Umiejętności. Poznańskiego To­
warzystwa P rzyjació ł Nauk. 
członkiem-korespondentem In ­
sty tu tu  S łow iańskiego w  Pradze, 
przewodniczącym Państwowej

*
W związku ze zgonem prof. 

Adolfa Chybińskicgo w icem in i­
ster K u ltu ry  i Sztuki W. Sokor­
ski przesłał na ręce wdowy po 
Zm arłym  depeszę kondolencyjną 
treści następującej:

„Przesyłam  Obywatelce ser­
deczne wyrazy współczucia po 
stracie Jej męża, wybitnego i 
zasłużonego profesora Adolfa 
Chybińskiego. Spuścizna nauko­
wa i całe życie p ro fesora 'C hy­
bińskiego będą przykładem  dla 
muzykologów polskich rzetelnej 
i twórczej pracy dla dobra i  
w ielkości m uzyki po lsk ie j“ .

D nia  31 p a ź d z ie rn ik a  1952 r. z m a r ł w y b itn y  m u z y k o lo g  p o ls k i D ro- 
fe so r Z a k ła d u  »«■■■— ----------vM u z y k o lo g ii U n iw e rs y te tu  P oznańsk iego , la u re a t 

N a g ro d y  P a ń s tw o w e j I  s to p n ia

prof. dr A D O L F  C H Y B I Ń S K I
odznaczony O rd e re m  S z ta n d a ru  P ra c y  I  k lasy .

Cześć Jego p am ię c i
M IN IS T E R  K U L T U R Y  I  S Z T U K I

D nia 31 p a ź d z ie rn ik a  1952 r. z m a rł w  W arszaw ie  z n a k o m ity  1 za­
s łużo n y  b a jk o p is a rz , s a ty ry k , d ra m a tu rg  i p u b lic y s ta

B E N E D Y K T  H E B T Z
odznaczony K rz y ż e m  O fic e rs k im  O rd e ru  P o lsk i O d rodzone j.

W z m a r ły m  lite ra tu ra  po lska , a zw łaszcza b a jk a  fra szka  i sa- 
y ra  po lska  tra c i sw ego w y b itn e g o  p rz e d s ta w ic ie la , k tó r y  w  ciągu 

15 la t  s w o je j p ra c y  tw ó rc z e j b ro n ią  tą  w a lc z y ł n ie s tru d z e n ie  o óo-
step

Cześć Jego pam ięci.
M IN IS T E R  K U L T U R Y  I  S Z T U K I



Nr 308 TRYBUNA LUDU 8^

100 pow ia tów  p rzekroczy ło  90 proc. 
roczssego planu dostaw zbóż

(d) O statn io 5 dalszych po­
w ia tów , a m ianow ic ie : W ie luń 
w  woj. łódzkim , O tw ock w  woj. 
W arszawskim , Jarosław  w  woj. 
rzeszowskim  oraz Poznań i Sza­
m o tu ły  w  w oj. poznańskim  
przekroczyły 90 procent rocz­
nego planu obow iązkowych do-

S oc ja lizm —to postęp i rozkuiitwiązali się ze swego obowiąz­
ku dostawy zboża, zwolnieni zo­
stali od obowiązku miarek i od- W  przededniu 35-lecia [ wzajemnej pomocy —  w yw ie  
młynkach^ plzemiale zbo^a w i Wielkiej Socjalistycznej R e -! rały olbrzymi wpływ na m a- 

W dniu 3 bm. liczba«powiatów, : wolucji —  serca i umysły se- ! sy pracujące wszystkich kra
k tó re  przekroczy ły  90 procent 
w ykonan ia  rocznego p lanu do-

etaw zboża. W  powiatach tych i staw zbóż, wzrosła do 100. 
chłop i, k tó rzy  ju ż  w  całości w y -  | (PAP)

Nowe spółdzielnie produkcyjne 
w woj. opolskim

(?) O statn io powstało na Opol- 
BBczyźnie 45 nowych gospo­
da rs tw  zespołowych, powiększa­
jąc w  ten sposób do 264 liczbę 
Is tn ie jących w  w o jew ództw ie  
opolskim  spółdzielni p ro du kcy j­
nych.

M. In. w  sam jon  ty lk o  pow ie­
cie  nysk im  powstało 5 now ych 
zespołowych gospodarstw. Jedną 
Z 5 nowozałożonydh, a  60 z ko­
le i w  pow iecie nysk im  spółdziel­
n ią  p rodukcy jną  jes t zorganizo­

wana w  d n iu  23 październ ika  br. 
Rolnicza Spółdzie ln ia W y tw ó r­
cza w  gromadzie Gryzów. Do 
spółdzie ln i te j p rzystąp iło  27 m a­
ło  i średnioro lnych chłopów, 
k tó rzy  podp isa li s ta tu t I I  typu  
spółdzielni p rodukcy jne j, w no­
sząc jako  w k ła d  165 ha ziem i. 
D la upam iętn ien ia  w ie lk iego  
dn ia w yborów , ch łop i z G ryzo­
w a nada li nowozorganizowanej 
spółdzie ln i p ro dukcy jne j nazwę 
„Nasze w yb o ry “ . (PAP)

W ysta w a  M ic z u rin o w s k a  
w  M in is te rs tw ie  P G R

(?) W zw iązku z M iesiącem 
Pogłębienia P rzy jaźn i Polsko- 
Radzieckie j —  w  M in is te rs tw ie  
P G R  o tw a rto  W ystawę M iczu - 
rtaow ską  zorganizowaną przez 
K o ło  M iczu rinow sk ie  p rzy  M i­
n is te rstw ie . Uroczystego o - 
tw a rc ia  w ys taw y w  d n iu  3 bm. 
dokona ł w icem in is te r PG R —  
Bodalski,

W ystawa m a na celu zapozna­
nie zw iedzających z osiągnię­
c iam i, ja k ie  uzyska ły  P G R -y  i  
Stacje se lekcji ro ś lin  dz ięk i 
Stosowaniu m etod M iczu rina  i  
Łysenki.

L iczne i  c iekawe eksponaty, 
plansze i  w yk re sy  zapoznają 
Zwiedzających z pow ażnym i o- 
e iągnięciam i w  dziedzinie ho­
d o w li now ych odm ian zbóż i  
in n ych  u p ra w  oraz ro ś lin  egzo­
tycznych  dotychczas n ieu p ra - 
w ianych  w  k ra ju .

W śród eksponatów zna jdu ją  
«!ę uszlachetnione w ysokow y- 
da jne  odm iany zbóż, okopo-

w ych  i  ro ś lin  przem ysłow ych. 
M¡. in . wyhodow ana nowa od­
m iana pszenicy rozgałęzionej, 
uzyskana z k rzyżó w k i pszenicy 
„eka -ostka  grubokłosa“ , nowe 
odm iany jęczm ien ia o ziarnach 
bezostnych 1 w iększej zaw ar­
tości tłuszczu oraz w ie le  in ­
nych nowych odm ian. Są tam  
rów nież ro ś lin y  egzotyczne co­
raz szerzej stosowane w  u p ra ­
w ie  po lowej PGR, ja k  np. k a ­
pusta abisyńsfca, ko&sagis, pe­
r i l la ,  ry ż  itp .

W ystaw a będzie czynna co­
dziennie w  godz. od 12 do 18, do 
17 listopada b r. w łącznie. Z w ie ­
dzający w ystaw ę grupow o o - 
trzym a ją  przew odnika. W  cza­
sie zw iedzania będą w y ś w ie tla ­
ne kró tkom etrażow e f i lm y  ro l­
nicze. Ponadto w  czasie trw a n ia  
w ys taw y K o ło  M iczu rinow sk ie  
p rzy  M n .  PGR organ izu je  od­
czyty  naukowe o pracach M i­
czurina  —  Łysenk i oraz o o- 
siągnięciach ruchu  m iczu rin o w - 
skiego. (PAP)

Dalsza budowa K om bina tu  
Baw ełn ianego w  A ndrychow ie

tek milionów ludzi na całym 
świecie zwracają się ku Zwią­
zkowi Radzieckiemu —  po­
tężnej i wspaniałej Ojczyźnie 
narodów radzieckich, która 
stała się wzorem, nadzieją, 
otuchą wszystkich ludzi, wal­
czących z uciskiem i nędzą. 
Ku Wielkiemu Związkowi 
Radzieckiemu, który urzeczy­
wistnił marzenia narodów 
wyrwanych z jarzma kapita­
lizmu, zwracają' się dziś my­
śli i uczucia wszystkich naro­
dów wałczących o pokój, wol­
ność i niepodległość.

W atmosferze uczuć szcze­
gólnie podniosłych i niezwy­
kłych czcić będzie 35-tą Ro­
cznicę Wielkiej Rewolucji 
Październikowej wolny na­
ród polski, który zjednoczony 
pod sztandarami Frontu Na­
rodowego, odniósł w  dniu 26 
października olbrzymie zwy­
cięstwo wyborcze —  pierwsze 
w historii Polski zwycięstwo 
idei jedności moralno-polity- 
cznej narodu, która przeni- 
kła do świadomości przytła­
czającej większości narodu.

Trzydziestą piątą Rocznicę 
Rewolucji poprzedził i wiąże 
się z nią nierozerwalnie X IX  
Zjazd KPZR —  Zjazd o wiel­
kim światowo-historycznym 
znaczeniu. Żadne jeszcze wy­
darzenie w  międzynarodo­
wym życiu politycznym po 
drugiej wojnie światowej nie 
odbiło się w świadomości 
mas, w  ich przeżyciach i u- 
czuciach z taką siłą, jak ob­
rady tego Zjazdu. Z trybuny 
Zjazdu, przed zamknięciem 
jego obrad, rozbrzmiały po­
przez świat cały doniosłe hi­
storyczne słowa towarzysza 
.Stalina, skierowane do brat­
nich partii komunistycznych

jów, na wszystkie uciskane 
narody świata i pobudzały je 
do walki wyzwoleńczej.

W  referacie na pierwszym 
Zjeździe Rad ZSRR, 30 grud­
nia 1922 roku towarzysz 
Stalin stwierdził:

Bolesław Bierut
Przewodniczący KC Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

i krajami wyzwolonymi z 
jarzma kapitalizmu —  sto­
sunków opartych na przyjaź­
ni, współpracy ekonomicznej i 
wzajemnej pomocy. Jest to 
typ stosunków wprost prze-

..Władza Radziecka myśli | ciwstawny do tych, jakie ist-

j stępnie kontrolę nad przemy 
i  słem, oznacza prawo dyspono­
wania rynkiem krajii kontro- j dzy narodami. Jest to per- 
lowanego i wreszcie oznacza j spektywa nowych stosunków

' ka tylko droga Jest zwycię­
ska. Jest to droga pokoju mię-

międzynarodowych po uwol­
nieniu się z jarzma kapitaliz­
mu przez masy ludowe, sto-

postawy
już nie tylko o swoim istnie-

(?) U b ieg ły  m ies iąc  b y ł dla 
budowniczych w ie lk iego kom ­
b ina tu  bawełnianego w  A n d ry ­
chow ie okresem poważnych o- 
Siągnięć.

Załoga pierwszego, czynnego 
ju ż  zespołu maszyn nowej Przę­
dzaln i C ienkoprzędnej w ykona ła  
I przekroczyła październikowe 
zadania w ytw órcze, w ype łn ia jąc  
jednocześnie swe postanow ie­
n ia  podjęte dla poparcia P ro­
gram u Wyborczego F rontu  Na­
rodowego i na cześć X IX  Z jaz­
du KPZR. przy czym jakość 
tk a n in  w ytw orzonych jest w yż­
sza od planowanej.

Sukcesy zanotow ały też w  
ty m  okresie ek ipy robotnicze, 
m ontu jące drugi, ko le jn y  ze­
spół maszyn A ndrychow skie j 
Przędzaln i C ienkoprzędnej. M on­
taż I I  zespołu został w  zasa­
dzie zakończony i większość

maszyn zna jdu je  się ju ż  w  roz­
ruchu. Jest -to zasługa ek ipy  
m on te rsk ie j P o łudn iow o -  Łódz­
k ich  Z akładów  Rem ontu M a­
szyn, pracujących pod k ie ro w ­
n ic tw em  Long ina N a jkow skiego 
i Tadeusza Sochy.

Rozpoczęto rów n ież m ontaż 
nowoczesnych niestosowanych 
dotychczas w  naszych przędza! , .. ...
mach urządzeń k lim a tyzacy j - i ^  sdą m y ś li n o w a

robotniczych, słowa podno­
szące na duchu i pobudzające 
myśl, mobilizujące do walki 
o pokój, o demokrację, o wol­
ność i niezawisłość narodową.

Jasny, przejrzysty obraz 
ścierających się z sobą obe­
cnie w skali światowej sił i 
dążeń uwydatniła z nieodpar- 

epokowa
nych. D zięk i tym  urządzeniom 
np. zgrzeblarki, k tó re  są roz- 
sadnikam i kurzu, będą auto - 
m atycznie odkurzane. P ro jekto­
dawcą tych urządzeń jest zna­
ny  naukow iec w  dziedzinie 
przędzalnictwa, prof. P olitech­
n ik i Łódzk ie j in i.  Paw eł P rin - 
disz.

Budow niczow ie przędzalni roz­
poczęli rów nież m ontaż dwóch 
ostatn ich zespołów m aszyn., 

(PAP)

Rekord górników kopalni „Ziemowil“ 
w wykorzystywaniu mechanizmów 

przy robotach chodnikowych
(f) O św ie tnym  rezu ltacie  pro- z w anych pa czw a rty  ro k  sześcio-

dukcy jnym , uzyskanym  dzięk i 
nowoczesnym mechanizmom gór­
n iczym  donoszą budowniczow ie 
nowopowsta jącej kopa ln i „Z ie ­
m o w it“ .

Brygada M ariana Łaciaka, 
k tó ra  w  czynie przedwyborczym  
postanow iła przebić dw a chod­
n ik i metodą szybkościową -przy 
pomocy w rębiarka zabierkowej i 
ła d o w a rk i mechanicznej „Kaczy 
Dziób“ , w ykona ła  w  czasie od 
1 do 30 października br. 427,5 
m e trów  bieżących postępu chod­
n ika . Z w yc ięsk i zespół szybko­
ściowców kopa ln i „Z ie m o w it“ 
uzyska ł 12,5 m  postępu chodni­
ka  ponad swoje zobowiązanie i 
o 47,5 mb. przewyższył w yn ik , 
osiągnię ty przez górników-szyb- 
ko-ściowców w  kopa ln i „R a ­
dz ionków “ , w yróżnionych w  br. 
Nagrodą Państwową I I I  stopnia.

Do dn ia  30 października b ry ­
gada M ariana Łaciaka w ykona­
ła  zadanie, przew idziane harm o­
nogram em  ro-bót przygotow aw ­
czych do końca bież. roku, s twa­
rza jąc podstawę d-o p rzed te rm i­
nowego podjęcia prac, zaplano-

la tk i.
Szybkościowa metoda pracy i  

doświadczenia brygady M ariana 
Łaciaka w  coraz w iększym  stop­
n iu  stają się w łasnością całej 
załogi budowniczych „Z iem o w i­
ta“ . W tych dn iach zostaną pod­
ję te prace tą  metodą w  oddzia­
le I przy drążeniu pochyln i ru ­
row e j, co u m o ż liw i p rzed te rm i­
nowe zam ontowanie urządzeń 
podsadzkowych. G órn icy oddzia­
łu pierwszego organ izu ją  w ła ­
sną brygadę szybkościowców, 
wzoru jąc się na organ izac ji p ra ­
cy brygady Łaciaka.

praca towarzysza Stalina, 
o-publikowana w  przeddzień 
X IX  Zjazdu pt. „Ekonomicz­
ne problemy socjalizmu w  
ZSRR”. Praca ta, jak i prze­
mówienie zjazdowe, wiążą się 
jak najdobitniej zarówno z 
momentem pierwszego zwy­
cięstwa „brygady szturmo­
w ej” światowego ruchu rewo­
lucyjnego w roku 1917, które 
zapoczątkowało zasadniczy 
zwrot w  dziejach powszech­
nych ludzkości, jak 1 z pod­
stawowymi problemami wal­
ki wyzwoleńczej mas pracu­
jących całego świata w chwili 
obecnej. W wypowiedziach 
towarzysza Stalina i w cało­
kształcie obrad X IX  Zjazdu 

! uwydatniona została ze szcze­
gólną siłą i musi przeniknąć 
głęboko do świadomości na­
rodów przełomowa rola W iel­
kiej Rewolucji Październiko­
wej w dziejach ludzkości oraz 
w życiu mas pracujących 
wszystkich narodów, walczą­
cych o wyzwolenie.

Po X IX  Zjeździe, po histo­
rycznym przemówieniu towa-

niu, lecz również o przekształ­
ceniu się w  poważną siłę mię­
dzynarodową, zdolną do od­
działywania na sytuację mię­
dzynarodową i będącą w sta­
nie zmienić ją w  interesie 
mas pracujących”.

Pod kierownictwem partii 
komunistycznej, pod wodzą 
towarzysza Stalina Władza 
Radziecka stała się olbrzymią 
siłą wpływającą na kształto­
wanie się losów świata w  
imię najgłębiej pojętego in­
ternacjonalizmu, braterskiej 
solidarności i zbieżności swo­
ich interesów z interesami 
mas pracujących na całej kuli 
ziemskiej. Związek Radziecki 
korzysta w pełni z zaufania, 
sympatii i poparcia bratnich 
partii komunistycznych i ro­
botniczych.

Towarzysz Stalin w  swoim 
przemówieniu na X IX  Zjeź­
dzie powiedział:

„Cecha szczególna tego po­
parcia poiega na tym, że 
wszelkie poparcie pokojo­
wych dążeń naszej partii 
przez jakąkolwiek bratnią 
partię oznacza zarazem po­
parcie jej własnego narodu 
w  jego walce o utrzymanie 
pokoju... Co się tyczy Zwią­
zku Radzieckiego, to jego in­
teresy są nieodłączne od spra­
wy pokoju na całym świecie“.

W  ostatnim dziesięcioleciu 
dzięki niewyczerpanej sile i  
niezrównanej ofiarności naro­
dów radzieckich, w imię zwy­
cięstwa sprawy socjalizmu 
oraz braterskiej solidarności 
narodów walczących o wol­
ność spełniły się nadzieje sze­
regu narodów, a przede wszy­
stkim narodu polskiego, któ­
remu przyniosła wyzwolenie 
z potwornej niewoli faszy­
stowskiej zwycięska Armia  
Radziecka.

Toteż głęboki oddźwięk w  
sercach milionów ludzi znaj­
dą słowa towarzysza Stalina 
wypowiedziane w historycz­
nym przemówieniu na X IX  
Zjeździe Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego: 

„...Po wzięciu władzy przez 
naszą partię w 1917 roku i po 
tym, gdy partia podjęła real­
ne środki dla zlikwidowania 
ucisku kapitalistycznego i ob- 
szarniczego, przedstawiciele 
bratnich partii, podziwiając 
odwagę i sukcesy ndszej par­
tii, nadali je j miano „bryga­
dy szturmowej” światowego 
ruchu rewolucyjnego i robot­
niczego. Wyrażali oni przez 
to nadzieję, że sukcesy „bry­
gady szturmowej” ulżą sytu­
acji narodów jęczących pod 
jarzmem kapitalizmu. Sądzę, 
że nasza partia usprawiedli­
wiła te nadzieje, zwłaszcza w 
okresie drugiej wojny świa­
towej, kiedy Związek Radzie­
cki, rozgromiwszy niemiecką 
i japońską tyranię faszystow­
ską wybawił narody Europy 
i A zji od groźby niewoli fa­
szystowskiej”.

Historyczne, zwycięstwo na­
rodów radzieckich w drugiej

nieją między państwami kapi- j  którym  
talistycznymi, gdzie działa 
prawo ujarzmiania i  syste­
matycznej grabieży narodów 
innych krajów, zwłaszcza kra­
jów zacofanych, w  imię uzy­
skania najwyższych zysków.

Nowe stosunki, oparte na 
zasadzie przyjaznej współ­
pracy i wzajemnej pomocy 
między ZSRR i krajami de­
mokracji ludowej, są potęż­
nym czynnikiem szybkiego 
rozwoju gospodarczego i kul­
turalnego tych krajów, wyso­
kiego tempa ich uprzemysło­
wienia, przyswajania przez 
nie najwyższych osiągnięć 
technicznych, które Związek 
Radziecki udostępnia tym  
krajom.

Dzięki tej pomocy i dzięki 
olbrzymim sukcesom Związku 
Radzieckiego, który obecnie 
wchodzi już w  okres wspa­
niałego budownictwa komu­
nizmu,' otwierającego olśnie­
wające perspektywy dla ca­
łej ludzkości, wyzwalają się 
niezmierzone zasoby energii 
tkwiące w  wielomilionowych 
masach krajów demokracji 
ludowej, porywają je do bu­
dowy socjalizmu. Pogłębia się 
świadomość i rośnie aktyw­
ność mas pracujących w  kra­
jach kapitalistycznych. Opar­
ta na ściśle naukowych pod­
stawach, na , głębokiej anali­
zie ekonomicznej wizja nie­
przerwanego wzrostu i  do­
skonalenia produkcji socjali­
stycznej, wolnej od wszelkich 
kryzysów i opartej na bazie 
najwyższej techniki, wizja  
nieustannego wzrostu dobro­
bytu, wszechstronnego rozwo­
ju kulturalnego i nieograni­
czonych możliwości twórczej 
pracy —  przemawia do wyo­
braźni, pogłębia świadomość 
i  umacnia wolę czynu w  ser­
cach i umysłach milionów 
prostych ludzi.

Wybitne przykłady tej e- 
nergii twórczej i rosnącej ak­
tywności politycznej mas pra­
cujących mamy w Polsce Lu­
dowej. W obecnej kampanii 
wyborów do Sejmu naród 
polski niemal powszechnie, 
bo w  99,8 proc. spo­
śród ogólnej liczby głosują­
cych, wypowiedział się za 
Programem Frontu Narodo­
wego, tzn. za programem wal­
ki o pokój, w  obronie niepo-

ły całkowicie wyizolowane i j kontrolę polityczną, unice- 
sparaliżowane postawą i at-1 siwienie samodzielności poli- 
mosferą bojową samych mas. j  tycznej.

Wybory do Sejmu stanowią | Ktokolwiek chce poznać sunków przyjaźni, współpra- 
wyjątkowo wymowny p rz y -: skutki niewoli politycznej i cy, pomocy wzajemnej na 
kład zwartości i patriotycznej gospodarczej spowodowanej wzór tych, które łączą już

przez narzuconą na skutek o- dziś ZSRR z krajami demo- 
hydnej zdrady kontrolę kapi- j kracji ludowej. Jest to per- 
talistyczną, niechaj spojrzy spektywa budownictwa no­
na rządzoną przez morderczy ! wego życia, którą rozwinęła 
reżim titowsko-faszystowski przed światem Wielka Rewo- 
Jugosławię. i lucja Październikowa, wyrą-

Skutki kontroli am erykań-; bując wielki szlak dziejowy 
skiego kapitału finansowego | po którym kroczą dziś rów- 
można równocześnie ilustro- j nież narody Chin, Polski i in- 
wać niezliczonymi faktami, i nych krajów budujących no* 
które dostarcza codzienne ży- j we życie.

mas pracujących, 
przewodzi polska 

klasa robotnicza i jej partia. 
Ale już w dyskusji ogólnona­
rodowej nad Konstytucją Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, która została uchwalona 
w  dniu 22 lipca br. masy pra­
cujące ujawniły niemałą 
aktywność i wysoki poziom 
uświadomienia, o czym 
świadczy liczba 11,5 miliona 
uczestników zebrań omawia­
jących projekt Konstytucji o- 
raz 1.800 tysięcy wypowiedzi 
o tym projekcie.

Nie ulega też wątpliwości, 
że o szczególnie bojowej at­
mosferze ostatnich wyborów,
0 uczuciach mas pracujących
1 ich postawie w  dużej mierze 
zadecydował podniosły, po­
budzaj ący myśl i 
mas, mobilizujący wpływ o 
brad X IX  Zjazdu KPZR, 
krzepiące wiarę w siły i 
zwycięstwo obozu pokoju hi­
storyczne przemówienie to­
warzysza Stalina, ożywiający 
wielomilionowe masy pracu­
jące całego świata wpływ o- 
siągnięć Wielkiego Związku 
Radzieckiego, jego narodów, 
rosnącego autorytetu ZSRR, 
jego wspaniałego rozkwitu.

Co umacnia w  nas pewność 
zwycięstwa? Co pozwala, 
konsolidować cały naród pol­
ski i  pogłębiać jego jedność 
moralno -  polityczną dokoła 
Programu Frontu Narodowe­
go, programu budowania so­
cjalizmu, obrony pokoju i  
niepodległości oraz wieczyste­
go braterstwa ze Związkiem  
Radzieckim? Z jakich źródeł 
czerpie swe siły rosnąca jed­
ność moralno-polityczna na­
szego narodu, której towarzy­
szy nieustanne osłabianie i  
rugowanie wrogich sił klaso­
wych?

Czerpie ona swe siły z re­
wolucyjnego dorobku ostat­
nich 8-miu lat, opartego na 
najlepszych, postępowych 
tradycjach narodu polskiego. 
Czerpie ona swe siły z nie­
ocenionej braterskiej pomocy 
Związku Radzieckiego, z do­
świadczeń i olbrzymiej pręż­
ności tej czołowej „brygady 
szturmowej“ całej ludzkości. 
Czerpie ona swe siły z po­
tężnego ruchu obrońców po­
koju, który ogarnia świat ca­
ły i zatacza coraz szersze krę­
gi. Czerpie ona swe siły z ro­
snącego oporu mas pracują­
cych w krajach kapitalistycz-

cie zmarshallizowanych kra­
jów: Anglii, Francji, Włoch, 
Belgii, Holandii, Danii, Nor­
wegii, Grecji i  Turcji, fakta­
mi, które świadczą o bezcere­
monialnej ingerencji amery­
kańskiej i o uwikłaniu tych 
krajów w  nierozwiązalne tru­
dności, o brutalnych uderze­
niach po kieszeni i  o bezczel­
nym deptaniu godności naro- uczucia | dowej

Geniusz Stalina odsłonił z 
całą jasnością mechanizm tych 
zjawisk, ich źródła i ich kon­
sekwencje.

Towarzysz Stalin pisał w  
styczniu 1927 roku: 

„Zagadnienie, jak się zmie­
niają prawa kapitalizmu w  
różnych stadiach rozwoju ka­
pitalistycznego, jak zwężają 
one lub potęgują swe działa­
nie w zależności od zmienia­
jących się warunków — jest

Polska Ludowa — podobnie 
jak inne kraje demokracji lu­
dowej —  w  ciągu niespełna 
8 lat przekształciła się z kraju  
słabo rozwiniętego pod wzglę­
dem przemysłowym, uzależ­
nionego od kapitalistów za­
granicznych — w kraj samo­
dzielny o niezwykle szybkim 
tempie industrializacji. Przed 
wojną wyłącznie z rolnictwa 
utrzymywało się 61,4 proc. 
ludności, zaś w roku 1950 już 
tylko 45,75 proc. Produkcja 
przemysłowa obliczona na 
głowę lt ności jest dziś prze­
szło 4-krotnie wyższa niż w  
Polsce przedwojennej.

O wysokim tempie uprze­
mysłowienia kraju świadczy 
roczny przyrost produkcji, 
który w  foku 1950 wynosił 
30,8 proc., zaś w  roku 1951 
— 24,4 proc. w  stosuniku do

to zagadnienie z punktu w i- 'yertosci produkcji przemy- 
dzenia teorii szczególnie cie- s*u z poprzedniego. W ar- 
kawę“. (Stalin, tom IX , str. tość samego przyrostu pro- 
169). dukcji przemysłowej w ciągu

Właśnie w oparciu o ge­
nialną analizę rozwoju impe-

tych 2-ch lat łącznie znacznie 
przekroczyła całkowitą w ar-

rializmu w ostatnim okresie i tość produkcji przemysłu ka- 
towarzysz Stalin w swej no- j pitalistycznego w Polsce w  
wej pracy „Ekonomiczne pro- j przedwojennym 1938 roku.

dległości swej Ojczyzny prze- J nych i kolonialnych przeciw 
ciwko wszelkim zakusom a- imperialistycznej grabieży, 
merykańsko - hitlerowskich i

Przyśpieszoną metodę przebl- rzysza Stalina serca setek m i- woi “ e światowej zmieniło w 
jan ia  chódn ików  stosować bę- ¡Ronów ludzi we wszystkich sposób decydujący układ sił

| zakątkach świata zabiły ra i w świecie, pobudzając szereg
_ ! narodów do wejścia na drogę

dzie obecnie rów nież 9-osobowy 
zespól w  oddziale I I I .  N a jw yż - , , , .
sze dotychczas uzyskiwane tu  j  zm e j, m o cn ie ], rad o śn ie ]. N r  
w y n ik i,  to  70 mb. postępu chód- j  g d y  jeszcze m a sy  p ra c u ją c e  
n ika  w  okresie m iesięcznym. Po- j całego ś w ia ta  n ie  m ia ły  p rze d  
de jm u jąc w a lkę  o^węgiel za po- sobą ta k  j as,ne j  p e rs p e k ty w y ,
mocą mechanizmów chodmko- . , . ,. . ___• światu narody radzieckie. Po-
w ych, brygada szybkościowców a k  w ie lk ie g o  po czuc ia  sw e] *  „b ry g a d y
w  oddziale I I I  zam ierza ,zw ięk- s iły ,  ta k  n ie u g ię te j w ia r y  w  1 *  ?,
szyć m iesięczny postęp ćhodn i- | os ta teczne  z w y c ię s tw o  sw e j u

podżegaczy wojennych, walki 
o realizację planu uprzemy­
słowienia Polski i  budownic­
twa socjalistycznego.

Po raz pierwszy w Polsce 
liczba głosujących —  przy 
tym głosujących jednomyślnie 
—  osiągnęła cyfrę 15 i pół mi­
liona, zaś stosunek głosują­
cych do uprawnionych wyno­
sił w  roku 1935, mimo prze­
różnych fałszerstw zaledwie—  
46 proc., podczas gdy obecnie 
ponad 95 procent.

Ale jeszcze bardziej charak-

3.
X IX  Zjazd KPZR był po­

tężną manifestacją siły i potę­
gi pierwszego kraju zwycię­
skiego socjalizmu i jego nie­
ograniczonych możliwości

Budowa nowych fabryk i  
rekonstrukcja starych odbywa 
się na bazie wysokiej, przo­
dującej techniki, dzięki przy­
jaznej i braterskiej pomocy 
rządu radzieckiego oraz spe­
cjalistów i inżynierów radzie­
ckich. Około 23 proc. swego 
rosnącego szybko dochodu na­
rodowego, który jest dwu­
krotnie wyższy od ogólnego

bierny socjalizmu w ZSRR“ 
twórczo rozwinął naukę o 
nierównomiernym gospodar­
czym i politycznym rozwoju 
kapitalizmu, wyciągnął nie­
zwykle doniosłe konkretne 
wnioski dla obecnego okresu.

Towarzysz Stalin rozbił do­
syć rozpowszechnioną opinię, 
głoszącą, że Stany Zjednoczo­
ne tak dalece podporządko­
wały sobie inne kraje kapi ta- ! dochodu narodowego z okre- 
listyczne, że wojna między | su przedwojennego, władza 
krajami kapitalistycznymi i ludowa przeznacza corocznie 
jest nie do pomyślenia. Towa- j na nowe inwestycje w  po- 
rzysz Stalin dowiódł, że w o- i szczególnych działach gospo- 
becnym stadium imperializ- j darki narodowej, co stanowi 
mu, w okresie pogłębienia się j gwarancję dalszego szybkiego 
kryzysu światowego systemu ¡rozkwitu gospodarczego kraju, 
kapitalistycznego i rozpadu ! W oparciu o nieprzerwany 
jednolitego rynku światowe- j i szybki rozwój ekonomiki —  
go, jeszcze ostrzej występo- ; narody krajów demokracji lu - 
wać będą sprzeczności i wy- j dowej przeżywają głębokie 
pieranie z rynków jednych | procesy rozwoju kulturalne- 
państw kapitalistycznych go. Oświata, nauka, literatu- 
przez drugie, co stwarza prze- ]ra, czytelnictwo, prasa, biblio- 
słanki starć wojennych i o- teki, muzea, teatry, radio, 
słabienia światowego frontu j film, kluby, świetlioe rozwi- 

I kapitalizmu. jają się nie tylko w sensie li-
Im  bardziej postronek ame- i czebnym, ale wzrasta również 

rykańskiej kontroli, owinięty j ich poziom, siła i głębokość 
w jedwabną chustkę „porno- j ich oddziaływania na masy. 
cy“ będzie się zaciskał na szyi j W  Polsce przedwojennej 23 
narodów Francji, Włoch, An- i proc. ludności nie umiało czy­

tanych krajów,rozwojowych, stał się potęż-| '’f  • kra ó̂w’ \  pisać. Około 1 miliona
nym bodźcem do podniesienia ą  T  Slą wzmaSało | dz>eci w wieku szkolnym
aktywności politycznej mas ;lch d^ e“ e Jo wyrwama s:ę znajdowało się poza szkołą, 
pracujących i narodów uci- ! * ^  ^  ^  i P° lska Lud° Wa rfik^idowała
skanych' na całym świecie. ! b“ dzU;J. będzuie rosł ant>'ame- | analfabetyzm całkowicie i na 
X IX  Zjazd, epokowa praca i rykaf k i  ruch oporu we w szy-: zawsze. Liczba uczących się
towarzysza Stalina „Ekono- !'^ h  dzledzinach we wszystkich typach szkół

Mówiąc w grudniu 1921 ro- (podstawowych, średnich, wyż 
ku o sprzecznościach między ] szych i zawodowych) wynosi 

i wyzwolenia z pęt kapitali- : terystyczna od liczb była po- | niony wkład dcT^arbntay | “ e;ią®ą ^ enawlsclą do Zwią- j 2500 na 10 tysięcy mieszkań-
zmu i budownictwa nowego : stawa mas w obecnych wy- ; twórczego marksizmu-leni-I f U 4Kactzlecklc2 ° propagandą ców, podczas gdy przed w oj-

którego wzór dają ¡borach, ich entuzjazm i z d e -1 nizmu, dały narodom potężny ; kap.italistyCzną a działaniem, j ną wynosiła mniej niż 1500.

miczne problemy socjalizmu 
w ZSRR“, stanowiąca nieoce-

zycia,

ka w  p ierw szym  okresie swo­
je ] p racy do 150 mb. (PAP).

Sukces polsk ich k ró tko fa lo w có w
(f) K ró tko fa la rs tw o  zyskuje 

sobie w, Polsce coraz w ięcej 
zw o lenn ików ; dzięki p racy in ­
s truk to rsk ie j kó ł L ig i P rzy ja ­
c ió ł Żo łn ierza nasi rad ioopera­
to rzy  osiągają ju ż  w y n ik i na 
m ia rę  św iatową.

W  zakończonych 3 bm. m ię­
dzynarodowych zawodach k ró - 
łko fa la rsk iich , w  k tó rych  bra ło 
udz ia ł k ilk a  tys ięcy rad ioopera­
to ró w  z całego św iata, nasi k ró ­
tko fa low cy, wyszko len i na k u r­

sach LP Ż, odnieśli poważny 
sukces. Jedna z po lsk ich rad io­
stac ji am atorskich —  poznańska 
SP-2PF, w g przyb liżonych o b li­
czeń, zaję ła trzecie miejsce. Po­
znańscy rad ioam atorzy popraw i­
l i  tym  samym swój zeszłoroczny 
w yn ik , wówczas bow iem  zaję li 
on i 5-te miejsce. Dobrze spisali 
się rów nież w hr. k ró tko fa low cy  
W arszawy, k tó rzy  także zaję li 
jedno z czołowych • m iejsc.

(PAP)

sprawy.

1 .

W  październiku 1917 roku 
Rewolucja Proletariacka zwy­
ciężyła w jednym tylko kra­
ju, który stanowił najsłabsze 
ogniwo w systemie imperia

Towarzysz Stalin mówił o 
tym na X IX  Zjeździe:

„...Było oczywiście bardzo 
trudno spełniać tę zaszczytną 
rolę, dopóki istniała tylko 
jedna jedyna „brygada sztur­
mowa“ i dopóki musiała speł­
niać tę awangardową rolę 
niemal w  osamotnieniu. Ale

cydowanie, ich aktywność i I oręż w  walce o budowę no- j °, t° reS° zmusza kapitali- i W  tej liczbie w szkołach wyż- 
świadomość. wego życia, wzbogaciła naszą !stPW i0gi a S°SP° al i kapi- szych studiują 52 osoby na

„Od 30-tu lat czekałem'na wiedzę o prawach rządzących ^ J ^ yczne ’̂ emn ,s " ler 10 tysięcy mieszkańców,

lizmu. Był to kraj, na którego : fak ,było- Obecnie sprawy ma 
obszarze obejmującym 1/6 ^  zupełnie inaczej 
część globu egzystowało w

takie wybory“ —• mówił robot- rozwojem 
nik huty „Ostrowiec“ Godka 
Ignacy, wrzucając swą kartkę 
do urny. „Głosuję za p rz y ­
szłość swych dzieci“ —■ o- 
świadczały matki, które przy­
bywały do urn wraz ze swy-

b mi rodzinami, objaśniając ! nomiernego rozwoju kapitali- 
\ dzieciom swym wagę i zna- | zrau towarzysz Stalin już w 
czenie spełnianego obowiąz- i 1926 roku scharakteryzował

kapitalizmu, o za­
gadnieniu zaostrzających się 
przeciwieństw, prowadzących 
nieuchronnie do wojen mię­
dzy państwami kapitalistycz­
nymi.

Analizując prawo nierów-

Lenin stwier- 110
: przed wojną liczba ta wyno- 

myśmy docenili głębię siła zaledwie 16 osób. Podob- 
przeciwieństw związanych z nych przykładów można by

przytacźać bez liku.wojną imperialistyczną i mie­
rzymy bardziej prawidłowo, 
niż inne mocarstwa, u któ­
rych przy ich wszystkich

W ie lk i
wszystkie

naród
kraje

chiński l  
demokracji

P o g r z e b  B e n e d y k i a  H e r f z a

sze obliczenia okazują się bar­
dziej prawidłowe niż ich. I  nie 
dlatego, że u nich nie ma lu-

Obecnie, gdy na obszarze | ku Patriotycznego. Chłopi j istotę kontroli kapitalistycz- 
od Chin i Korei do Czecho- pracujący przyjeżdżali do nej, a więc takiej kontroli ja- 

warunkach ucisku i eksploa- | sjowacjj j Węgier pojawiły j obwodów wyborczych na j ką obecnie sprawuje imperia-
tacji przez panujące klasy , s}ę nowe „szturmowe bryga- ukwieconych furmankach, j iizm amerykański w  stosunku , . . .
społeczne około 60-ciu naro- dy“, w  postaci krajów ludo- młodzież wychodziła na ulice do swych „młodszych partne- ■ Zł’ którzy umieją prawidło- 
dów o różnym poziomie go- ; wo-demokratycznych —  obec- j z pieśniami, dzieci ofiarowy- i rów“ — angielskiego i fran- i ! ł,° . . *ICZ®C .. Przeclwme> 
spodarki i kultury. nie naszej partii łatwiej jest wały kwiaty tym, którzy i euskiego, nie mówiąc już o HlatJeo 'żernie nodnhnT  t r a f  *

Władza Radziecka wyrwała walczyć, a i praca poszła raź- j pierwsi zgłaszali się do urn. ; jeszcze bardziej drastycznej | nie obliczać, kiedy się stoi na"

zwycięstwach, przy całej ich ludowej prżeżywają dziś bu- 
sile, wyjścia dotąd się nie zna- j rzliwy okres swego rozwoju 
lazło i nie znajduje“. i gospodarczego i okres swej

I  dalej: rewolucji kulturalnej dzięki
.... biorąc w dużej skali, na- Przykładowi i braterskiej po-

(d) W dn iu  3 hm. na Cmen­
tarzu W ojskow ym  na Powąz­
kach, odbył się pogrzeb w y b it­
nego bajkopisarza i sa tyryka — 
Benedykta Hertza.

Na pogrzeb p rzyb y li prem ier 
Józef C yrankiew icz oraz m in i­
ster K u ltu ry  i Sztuki — Stefan 
Dybowski. L iczn ie  reprezento­
w any by ł św iat lite ra c k i i a r ty ­
styczny stolicy.

P rem ier C yrankiew icz udeko­
rował trum nę odznaczonego po­
śm iertn ie  zasłużonego tw órcy, 
K rzyżem  K om andorsk im  Orderu 
Odrodzenia Polski.

W  im ien iu  Zw. L ite ra tó w  Pol­
skich, Jan Brzechwa złożył hołd 
nestorow i ba jkopisarstw a po l­
skiego. „Żegnając dziś Benedyk­
ta Hertza — pow iedzia ł m. in.
— żegnamy także towarzysza 
broni, k tó ry  m im o swych la t 80
— do osta tn ie j c h w ili swego ży­
cia szedł z nam i w  jednym  sze­
regu i uczestniczył w  naszej 
walce o pokój, o lepsze ju tro , o 
szczęście naszej ludow ej ojczyz­
ny “ .

uciskane narody z niewoli, : niej 
zmieniła do gruntu warunki : ^
ich życia, przekształciła zaco- j *
fany przedtem gospodarczo j Nowy układ sił w  świecie 
kraj w kraj bogaty i potężny, kształtuje na nową modłę za- 
podniosła gospodarkę i kultu- j równo dziedzinę zjawisk i  
rę wszystkich jego narodów : procesów politycznych, jak i 
na najwyższy poziom rozwo­
ju i rozkwitu. Sukcesy budo­
wnictwa socjalistycznego w 
ZSRR, rosnąca siła narodów

dziedzinę zjawisk i procesów 
ekonomicznych. Rozpadł się 
dawny jednolity wszechogar­
niający rynek światowy, po- 

radzieckich, opierających swe j wstały dwa równoległe ryn-

Polska Ludowa nie przeży­
wała jeszcze nigdy tak rados- 

j nych dni, tak masowego i po­
wszechnego wyrazu uczuć 
patriotycznych, takiej posta­
wy internacjonalistycznej so­
lidarności z całym obozem po­
koju, takiego rozmachu 
współzawodnictwa socjali­
stycznego jak w związku z
X IX  Zjazdem Partii Lenina- ' dzielność ekonomiczną 
Stalina i  wyborami. Agentu- j jów kontrolowanych?

mocy narodów radzieckich.

Zwykłe porównanie sytua­
cji krajów obozu socjalistycz­
nego i krajów obozu kapitali­
stycznego wykazuje w sposób 
przekonywający przewagę i 
wyższość socjalizmu nad ka-

re f  złożono6 liczne*^wieńce'i wią- stosunki na nowych leninow- j ki światowe. Wytworzył się ry wrogie, występujące nader

kontroli w stosunku do Nie- drodze do zguby“. (Lenta, t. 33, „italDmpm 
mieć zachodnich i Japonii, j str. 22 i 128). iP em'
które całkowicie „glajchszal- Imperialiści amerykańscy i 
tuje“ według wzorów hitle- ; ich sprzymierzeńcy umieją o- 
rowskich, wabiąc równocześ- j blickać tylko swe zyski i w  
nie udziałem w  spółce pod j oszalałej pogoni za najwyższą
dyktatem amerykańskim. ¡stopą tych zysków wpychają _

Na czym polega kontrola ludzkość na drogę zguby, : człowieka, to nieustanny i po-
kapitalistyczna, która m usi; wojny, zniszczenia, masowego j tęznF rozwój sił wytwórczych
doprowadzić do zera samo- ludobójstwa, na drogę waśni i społeczeństwa, to rozkwit

kra- i wrogości między narodami. ! 1 niePodleS}-vch na~„ , rodow, nieprzerwany wzrost' Socjalizm me tylko wska- . ich dobrobytu

Kapitalizm —  to kryzysy i 
bezrobocie, nędza i głód, zdzi­
czenie kulturalne i zniszcze­
nie, wojna i ludobójstwo.

Socjalizm — to twórcze i 
radosne życie wyzwolonego

1 X . . . , , , , , , I - - ..................... ... ' i Kontrola kapitalistyczna o- ;zuje masom pracuiącym świa- mTekna^droffa^nost^u t ™ , ! !
ranki kwiatów, odśpiewano sko-stalmowsklch zasadach nowy typ stosunków między- aktywnie w początkowym 0-  i znacza przede wszystkim kon- ta inną drogę, inną perspekty- | i hvórczeeo rozkwita lmuL J  
„Międzynarodówkę“, (PAP) współżycia, na braterstwie i'narodowych pomiędzy ZSRR I kresie akcji wyborczej, zosta-ltrolę finansową, oznacza na-iw ę , ale już u d o w o d n ił^  ta -i ści
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Czyte ln icy  i  korespondenci piszą 

Dziwna polityka kadrowa
Po ukończeniu T echn ikum  dla 

dorosłych przy Hucie im . B o­
lesława B ie ru ta  w  Częstochowie 
otrzym ałem  ty tu ł „ te c h n ik -h u t-  
n ik -w a lc o w n ik “ . Będąc pewny, 
ie  dostanę pracę w  p ro du kc ji, 
oczekiwałem  na nakaz pracy.

M ija  ju ż  6 miesięcy, a ja  na 
prośby, aby skierowano mnie 
do pracy w  p ro d u kc ji o trzym u­
ję  ciągle od d y re k c ji zdawko­
w e obietnice.

C iekaw y jestem  kom u zależy

na tym , żeby h u tn ik -w a lc o w n ik  
b y ł ka lku la to rem , podczas gdy 
w  p ro d u kc ji odczuwa się d o tk li­
w y  b ra k  specja listów .

Jako św iadom y członek p a r ti i 
i  korespondent, chcę pracować 
na na jtrud n ie jszym  odcinku, by 
przyczynić się do w ykonan ia  
p lanów  p rodukcy jnych  naszej 
hu ty.

EDW ARD G ŁO W A C K I 
Częstochow»

O właściwy system szkolenia kadr 
spółdzielczości produkcyjnej

Konferencje nie usuną błota
W  Chodzieży p rzy  u l. Fa­

brycznej skupia się w ie je  
zakładów  pracy; cegielnia, 
ta rta k , Fabryka W yrobów  
D rzewnych oraz żłobek F ab ry ­
k i  Porcelany. Jedyna droga, 
k tó rą  przebyć muszą idąc do 
sw ych zakładów  pracow nicy, 
zna jdu je  się p rzy  torach ko le­
jow ych , Jest ona nie  do prze­
bycia  bez szkody dla  zdrow ia 
i  obuw ia. B ło to  i  kałuże w ody 
w  okresie jesien i i  w iosny tw o ­
rzą bagnistą rzekę. Codziennie 
odbyw a sie fo rm alna przepra­
w a  przez te bagna, a łam anie 
k ó ł od wozów jadących do ta r ­
taku  i  ceg ie ln i je s t na po­
rządku  dziennym .

K ilk a k ro tn e  in te rw enc je  w  
P rezyd ium  M ie jsk ie j Rady Na­
rodow ej w  Chodzieży spowodo­
w a ły  k ilka ... kon fe renc ji. To 
wszystko, na co zdobyły się 
w ładze m iejscowe, aby u lżyć

robo tn ikom . Kon ferencje  się 
odbyły, a robo tn icy  w  dalszym 
ciągu p rzyb yw a ją  do pracy w  
przem oczonym  obuw iu  i  p racu­
ją  z m o k ry m i nogami.

Bieżące nap raw y te j drog i 
robo tn icy  n ie jednokro tn ie  samo­
rzu tn ie  w yko n yw a li, okazuje 
się jednak, że droga wym aga 
nap raw y fachowej. G otow i je ­
steśmy w  m iarę możności po­
móc w  n ie j.

Trzeba wreszcie, żeby M ie j­
ska Rada Narodowa w  Chodzie­
ży podję ła  k ro k i bardzie j sku­
teczne n iż  zw o ływ anie  kon fe ­
renc ji. O bow iązkiem  M R N  jest 
piecza nad w a run kam i życia 
w  m ieście i  robo tn icy  żądają, 
aby ten podstaw owy obow ią­
zek b y ł spełniony.

Rada Zakładowa Cegielni 
Rada Zakładowa Fabryki 

Wyrobów Drzewnych 
Chodzież

Opowiadanie paczki
O pakowano m nie  w  firm ie  

„D a lspo '', W arszawa, u l. F i l ­
tro w a  61, skąd w ysłano m nie 
dn ia  13.X.52 r. do f irm y  C. 
H a rtw ig  w  G dyn i u l. D erdow - 
skiego 7. Tu odpakowano mnie, 
odwrócono pap ier na drugą stro­
nę, opakowano z pow rotem  '  i 
w ys iano  m nie do f irm y  „P o l- 
cargo“  G dyn ia, u l. Polska 20. 
Z nów  zostałam odpakowana, 
potem  zapakowana na nowo i 
odniesiona do U rzędu Poczto­
wego G dyn ia 5. S tam tąd w y ­
słano m n ie  ambulansem pocz­
to w y m  do W arszawy, gdzie 
ostatecznie załadowana do sa­

m olo tu  udałam  sle do od b io r­
cy w  Am sterdam ie.

Jako uczciwa i  szanująca się 
paczka, zapytu ję  po co w ysy ła ­
no m nie  do G dyn i, a stam tąd z 
pow ro tem  do W arszawy? Czy 
w  W arszaw ie n ie  ma poczty, czy 
też p racow n ik  z „D a lspo“  jest 

| zbyt w ygodny i  w o li pracę zle­
cić kom u innemu?

A  może m oja długa droga 
w p ływ a  na obniżenie kosztów 
w łasnych i  przyśpiesza m oje 
dotarcie do odbiorcy?

Opowiedzia ł 
JOZEF K O R N O W S K I 

Gdynia

Jednym  z ważnych czynn i­
kó w  w  procesie um acniania i  
rozw o ju  gospodarki spółdzie l­
czej na w s i je s t szkolenie k ie ­
row niczych k a d r ze spółdzie ln i 
p rodukcy jnych , przeszkolenie 
ludzi, k tó ry m  ogół członków  po­
w ie rzy ł k ie row an ie  gospodarką 
zespołową, ponieważ darzy ich 
na jw iększym  zaufaniem.

Zespołowa gospodarka spół­
dzielcza jes t gospodarką p lano­
wą. D latego obok w ie lk ie j o f ia r­
ności w  pracy, obok p ra k ty k i 
ro ln icze j tych  ludz i, niezbędne 
jest im  ta k ie  przygotowanie, by 
m ogli on i w łaśc iw ie  planować i  
organizować pracę w  spółdzie l­
n i. Szkolenie u ła tw i ludziom  
w yb ran ym  na kie row nicze sta­
now iska w  spółdzielni, przeno­
szenie do naszych w a run ków  do­
świadczeń i  zdobyczy radziec­
k ich  ko łchoźników , czerpanie z 
naukowego dorobku i  p rzodu ją ­
cej p ra k ty k i socjalistycznego 
ro ln ic tw a . Ludzie w yb ra n i na 

i k ierownicze stanowiska w  spół- 
j dzieln iach p rodukcy jnych  m u- 
1 szą um ieć rów nież tra fn ie  i  
słusznie ko ja rzyć społeczne i  
osobiste in te resy członków spół­
dzie lń p rodukcy jnych , pow inn i 
być p rzygotow ani do pracy w  
nowych w arunkach  gospodarki 
zespołowej. Spełn ienie tych w a ­
run ków  gw aran tu je  bow iem  sta­
ły  i  zd row y rozw ój spółdzielń 

| p rodukcy jnych .

| Zgodnie z uchwalą B iu ra  Po-
I litycznego K C  PZPR z paździer- 
| n ika  1949 r. — w  pierwsze j po- 
; łow ię  1950 roku  została zorgan i- 
• zowana Centra lna Szkoła POM
I I spółdzielczości p rodukcy jne j 
i w  W arszawie (Ursynów) oraz 
j  w ojew ódzkie ośrodki szkolenia 
| kad r spółdzielczości p ro d u k c y j-  
j nej, W  Centra lne j Szkole POM  
i i spółdzielczości p rodukcy jne j

na krótszych (1 — 2 m iesięcy) i 
; dłuższych (5 — 10 m iesięcy) k u r -  
i sach do obecnej c h w ili zostało 
| przeszkolonych ponad 730 dy- 
| rektorów , 1.000 p racow ników  
: w ydzia łów  politycznych, 600 
I agronomów POM oraz 77 prze- 
i wodniczących spółdzielń p ro - 
[ dukcyjnych. k tó rzy  ukończyli 
i kurs półroczny.

Na 1 — 3-m iesięcznych k u r -  
I sach w  w ojew ódzkich ośrodkach

Jerzy Kasiński
in s t r u k to r  W y d z ia łu  R o ln e go  K C  P Z P R

i do roku  1952 szkoleni b y li g łów - 
i n ie przewodniczący i  księgow i 
| spółdzielń p rodukcyjnych . W  I 
| kw a rta le  1952 roku  po raz 
j  pierwszy, na skutek w zrasta ją - 
i cych potrzeb wszechstronnie 
| rozw ija jące j się gospodarki spół. 
i dziełczej przystąpiono do szko- 
j lenia brygadzistów  polowych i 
i  hodowlanych. W  okresie swej 
! dw u le tn ie j p racy ośrodki w o je - 
! wódzkie i  szkoła ursynowska 
j przeszkoliły : 2.100 przew odni- 
1 czących, 3.200 księgowych, 530 
! brygadzistów  hodow lanych i  po- 
j lowych.

Osiągnięcia te są poważne, m i-  
! mo to jednak n iew spółm ierne 
I do m ożliwości przepustowej 
i ośrodków i stale rosnących po- 
\ trzeb spółdzielń p ro d u kcy j- 
| nych. W ynika  to z niedocenia- 
j  nia przez aparat państw ow y i 
| p a rty jn y  w  terenie, zadań i  ko­
nieczności szkolenia k ie ro w n i­
czych kad r spółdzielń p ro du k­
cy jnych. M im o, iż  is tn ie ją  p la ­
ny szkoleniowe na ca ły ro k  dla 
w szystkich ośrodków w o jew ódz­
k ich , opracowane na podstaw ie 
rzeczyw istych potrzeb spółdzie l­
ni, bardzo często POM, obsługu­
jący k ilk a  lu b  k ilkanaście  spół- 

{ dzielń swego re jonu, tak ich  p la - 
j nów nie  ma. N ie m ają  ich też 
: spółdzielnie produkcyjne.

Często now y ku rs  pociąga za 
; sobą nową, nadzwyczajną akcję 
| rek ru ta cy jn ą  w  terenie. Bardzo 

często od ryw a się w tedy  ludzi 
bezpośrednio od pracy, z pola, 
od m łocarn i czy siew nika i  ka ­
że im  się jechać na kurs. N ie ­
jednokro tn ie  wysłan ie  przew od­
niczącego. księgowego, czy b ry ­
gadzisty na ku rs  odbyw a się 
bez uchw a ły  ogólnego zebrania 
członków spółdzielni, bez pow ia ­
domienia zainteresowanego w  
te rm in ie , ja k i to ma być kurs, 
ja k  długo będzie trw a ł i  gdzie 
ma się odbywać. N ie bierze się 

I pod uwagę, że ogół członków  
| m usi w yb rać zastępcę na m ie j-  
! sce udającego się ńa ku rs  prże- 
j wodniczącego.

i Taka p ra k tyka  w e rbunku  jest 
1 z g ru n tu  szkod liw a dla  samej

spółdzielni i wypacza ideę szko­
len ia  kad r spółdzielczości. P rzy­
kładem  podobnej re k ru ta c ji b y ł 
rozpoczęty w  W arszaw ie w  lu ­
tym  1952 r. p ierwszy półroczny 
kurs przewodniczących spół­
dzielń p rodukcyjnych . W ysta r­
czy powiedzieć, że na 104 prze­
wodniczących (plan w erbunku 

| p rzew idyw a ł 120) przysłanych do 
: U rsynowa, ty lk o  77 przy jecha- 
i !o na mocy uchw a ły ogólnego 
| zebrania członków spółdzielni, 
j  28 osób przy jechało bez uchwa- 
| ły , k ilk a  osób (z w o jew ództ- 
| wa gdańskiego, warszawskiego, 
j  łódzkiego) w  ogóle nie w łedz ia- 
| ło, że m ają być w  szkole przez 
| pól roku. P rzygotow ani b y li na 
| 2-m iesięczny kurs, k tó ry  zresztą 
| zaczęli już  w  ośrodkach w o je - 
; wódzkich, skąd ich zabrano i 
| przeniesiono do Ursynowa. 
Słuszna by ła  decyzja k ie ro w n i­
ctwa szkoły, k tó re  ludzi tych 
odesłało z pow rotem  do spół­
dzieln i, w a run ku ją c  ich pow ró t 
na kurs uzyskaniem  zgody ogól­
nego zebrania członków.

P ierwszy ku rs  półroczny prze­
wodniczących, m im o braków , 
zdał egzamin. Na kurs ie  zdo­
b y li poważne przygotow anie do 
k ie row ania  złożoną gospodarką 
spółdzielczą tacy ludzie, ja k  tow. 
M icha ł R ysiński, przewodniczą­
cy spółdzie ln i p rodukcy jne j w 
M ilin ie , tow . Jan Skruszewicz 
— przewodniczący spółdzielni 
M anieczki (obaj zosta li w yb ran i 

j  na posłów do Sejm u Polskie j 
j  Rzeczypospolitej Ludow ej) i 
j  w ie lu  innych. Doświadczenie 
kursu  pozw oliło  na zorganizowa­
nie od września tego roku no­
w ych (rocznego i  półrocznego) 
kursów  dia przewodniczących 
spółdzielń p rodukcyjnych .

Jakko lw iek  w  typow an iu  ka n ­
dydatów  na ku rsy  w ie le  zm ie­
n iło  się na lepsze, to jednak nie 
w szystkie jeszcze wojew ództw a 
podeszły do zagadnienia z pe ł- 

! nym  zaufaniem . W ojewództwo 
j k ie leck ie  np. nie zdobyło się na 
! przysłan ie do szkoły chociażby 
j jednego kandydata (rozdzie ln ik 
i p rzew idyw a ł przysłan ie 5 osób).

(W ojew ództw a: rzeszowskie,
! szczecińskie, w rocław skie, lu -  
j  bełskie p rzys ła ły  lu dz i z opóź- 
| n ieniem  i n ie  wszystkich. B y ły  
też w ypadk i przysłan ia prze- 

j  wodniczącego na kurs bez 
I uchwały ogólnego zebrania.

P lanow y system szkolenia 
i kad r spółdzielczości p ro d u kcy j- 
j nej wymaga, aby p lany szkole- 
| niowe ośrodków b y ły  znane w y- 
| działom ro ln ic tw a  i leśnictwa 
i Pow ia tow ych Rad Narodowych 
| i PO M -ów . Szkolenie w inno 
| być uwzględnione w  planach f i-  
i nansowo _ gospodarczych każdej 
i spółdzielni. Członkow ie spół- 
j dz iS h i p ro dukcy jne j muszą w ie ­

dzieć już  na początku roku, kto  
! z ich spółdzie ln i będzie prze- 
; szkolony i w  ja k im  okresie. 
! Trzeba bow iem  w  pe łn i zdawać 
J sobie sprawę z tego, że plan 
| szkoleniowy kad r w  każdej 
| spółdzielni p rodukcy jne j musi 
być składową częścią ogólnego 

I planu gospodarczego spółdzielni, 
za rea lizację którego przed 

I członkam i odpowiada zarząd 
i spółdzielni, a przed państwem  
P O M -y i W ydz ia ły  R o ln ic tw a i 

I Leśnictw a rad narodowych.

W S T O L I  C  Y

Al. M arch lew skiego 
p rzeb iła  do u licy  KR N

Załoga Zarządu Budow lano- [ chnię asfaltową. W dn iu dzl* 
Montażowego n r 4 BM W  zakoń- ; siejszym nowy odcinek u licy  zo­
czyła ro b o #  związane z prze- ; stał oddany do ruchu, 
b ijan iem  alei M arch lewskiego ! Za parę dni zostanie pi zedlu- 
ocł ul. Ś lisk ie j do u licy  K ra jo - j żona rów nież trasa tro lleybusu 
w e j Rady Narodowej. N ow y od- j  do u l. K R N . (i)
cinek u licy  o trzym ał naw ie rz- i

W y n ik i re a liz a c ji p lanu  
n e n ii kuw  pa

W październiku br., w ie le  za- ! 
k ładów  przem ysłu warszawskie- : 
go w ykona ło plany produkcyjne 
z nadwyżką.

W arszawskie Zakiady Budo- | 
w y  Urządzeń Przem ysłowych j 
w ykona ły  plan październikowy I 
w  108 procent, a E lek trow n ia  w  | 
111 procent. Zakład im. K. W ój- j 
cika w ykona ł plan październi- j 
kow y w  105 procent. Zakłady ! 
im. D ym itrow a w  104 procent. : 
Zakłady W ytwórcze Urządzeń ; 
i A pa ra tu ry  G rze jne j w  115, j 
W arszawskie Zakłady Przem y­
słu Tłuszczowego w  107. W ar­
szawskie Zakłady Przem ysłu j 
Gumowego w  108, a H uta  T ar-

gówek w ykona ła plan paździer­
n ikow y  w  123 procent. Znaczne 
przekroczenia p lanów  uzyskały 
rów nież wszystkie warszawskie 
garbarnie oraz Zakłady irn. 22 
Lipca, W arszawskie Zakłady 
Przemyślu Odzieżowego 1, Fa­
bryka Narzędzi Lekarskich I 
w ie le  innych zakładów.

Dobre w y n ik i w  pracy i prze­
kroczenia p lanów  produkcy j­
nych w  październiku należy za­
wdzięczać przede wszystkim  po­
dejm owanym  i rea lizowanym  
przez załogi zobowiązaniom pro­
dukcy jnym  na cześć w vborów  
i na" cześć X IX  Z jazdu KPZR.

(n)

Festiwal Filmów Radzieckich
Książką dociera na zakłady pracy

„D om  K s ią ż k i"  w  ub ieg łym  
ro k u  w p row a dz ił nową form ę 
rozprowadzania książek w  za­
kładach 1 in s ty tu c jach  przez 
ta k  zwanych ko lpo rte rów  za­
kładow ych.

D zięk i ko lpo rte rom  książka 
dociera teraz wszędzie. Obec­
n ie  posiadam y przeszło 1200 
ko lpo rte rów  na teren ie b lisko  
tysiaca zakładów pracy w  W ar­
szawie. A kc ja  ta rozw ija  i N  
pom yśln ie  i  z miesiąca na m ie ­
siąc obe jm ujem y swym  zasię­
giem  coraz w ięcej fab ryk , 
szkół i  b iu r.

W śród te j licznej „a rm ii“ 
ko lp o rte ró w  nie wszyscy je d ­
nak podchodzą w łaściw ie  do 
sw o je j pracy.

Na p rzyk ład  w  Zakładach 
W ytw órczych A pa ra tów  W yso­
k iego Napięcia im . D ym itrow a, 
k o lp o rte r rozprowadza zn iko - j 
m e ilośc i książek. Tygodniam i j 
n ie  przychodzi do rozdzie ln i 
k o ip o rte rsk ie i po odbiór ksią­
żek. W rezultacie załoga nie 
m a m ożliwości zaopatrzenia się 
na m iejscu w  książki.

Podobna sytuacja is tn ie je  w

W arszawskich Zakiadach B u ­
dow y Urządzeń Przem ysło­
w ych, gdzie ko lpo rte r, tfbdący 
zarazem k ie ro w n ik ie m  ś w ie tli­
cy, n ie  p rze jaw ia  żadnej a k ty w ­
ności.

Na szczęście tak ich  ko lpo r­
te rów  posiadam y stosunkowo 
niedużo. O lbrzym ia  większość 
tra k tu je  rozprowadzanie ksią­
żek ja k o  pracę społeczną. Po­
siadam y wśród n ich  p raw dz i­
wych p rzodow n ików  pracy. Na 
p rzyk ład  tow . M aszkowicz z 
W arszawskich Z akładów  M e­
chanicznych N r 1 urządza k ie r ­
masze książek, k tó re  cieszą się 
dużym  powodzeniem. O statn io 
rozprow adził ks iążk i za prze­
szło 2000 złotych.

W y n ik i te to zasługa nie ty l ­
ko ko lpo rte rów . Ścisła współ­
praca i pomoc podstawowych 
organ izacji p a rty jn y c h  i rad za­
kładow ych, w łaściw e podejście 
a d m in is tra c ji do pracy ko lpo r­
tera — stwarza ją  dobre w a run ­
k i do rozprowadzania książek.

JERZY M Ł Y N A R S K I 
Warszawa 

„Dom Książki"

.. ...
.

' A t  • * - t v

Zmechanizowany sprzęt bawełny w radzieckim Tadżykistanie (z kolorowego f i lm u  dokumen -
tarnego „Radziecki Tadżykistan")

D rug im  zasadniczym brakiem  
szkolenia kad r dla spółdzielczo­
ści p ro du kcy jne j jest niedosta­
teczna opieka i zainteresowanie 
się w o jew ódzk im i ośrodkam i 
szkolenia kad r spółdzielczości 
p ro dukcy jne j ze strony K om ite - 

I tów  W ojewódzkich p a r ti i i P re- 
| zydiów  W ojewódzkich Rad Na- 
i rodowych. O środki szkolenia 
| kad r są słabo kontro low ane 
I przez czynn ik i wojew ódzkie, nie 
j  o trzym u ją  pomocy (choćby w  
I fo rm ie  k ry tycznych  uwag) w 
i swojej działa lności w ychow aw - 
| czo - szkoleniowej.
| Nie ma do dziś żadnych sy- 
I gnałów  i  uwag co do program ów  
I szkoleniowych poszczególnych 
! ku rsów  oraz ich  rea lizac ji przez 
j personel pedagogiczny. N ie ma 
I p raw ie  żadnych (poza B yd ­
goszczą) żądań ze strony K o m i- 

; te tów  W ojewódzkich p a r ti i i 
i prezydiów  W oj. Rad Narodo- 
| wych, co do potrzeb szkolenio- 
; wych kad r spółdzielczych.

Okres jesienno .  zim owy, k ie ­
dy nasilenie prac w  ro ln ic tw ie  

■ jest najm niejsze, jest na jb a r­
dziej odpow iednim  dla szkole­
nia. Dlatego obecnie w  w o je - 

: wódzkich ośrodkach szkolenia 
kad r spółdzielczości p ro d u kcy j­
nej zaczynają się pó łto ra  i d w u ­
miesięczne kursy przewodniczą­
cych, księgowych i b rygadzi­
stów spółdzie ln i p rodukcyjnych . 
Należy przeszkolić w  okresie 
zim owym  1952-53 roku poważ­
ną ilość kad r dla spółdzielni 
produkcyjnych.

W roku  bieżącym (do ch w ili 
obecnej) powstało ponad i . 200 
nowych spółdzie ln i p ro d u kcy j­
nych. Przede w szystkim  po w in ­
n i być przeszkoleni p rzew odni­
czący tych spółdzielń, aby ju ż  w 
pierwszym  roku  zespołowej go- 

; spodarki m ogli w łaśc iw ie  nią 
: pokierować.

Ilość nowych spółdzielni p ro ­
dukcy jnych  rośnie i  każdym 
dniem. Ż każdą nową spółdzie l­
nią p rodukcy jną  rosną zadania 
ośrodków szkoleniowych. Aby 
m ogły one w  pe łn i wykonać 
swoje zadania w  tym  roku i w 
latach następnych, sprawa w y ­
chowywania i wyszkolenia k ie ­
row niczych kadr spółdzielń p ro­
dukcy jnych  musi stać się spra­
wą. k tó rą  in te resu je  się nie t y l ­
ko M in is te rs tw o R o ln ic tw a i k ie r 
row n ic tw a ośrodków, ale wszy­
scy pracow nicy Rad Narodo­
wych i PO M -ów , odpow iadający 
za wzrost i  rozw ój spółdzie l­
czości p rodukcy jne j.

V V y |a z í lo v in s e s ja  D R V  V í o l io ló w  w  P y r a c h
W celu zbliżenia m ieszkań­

ców' nowoprzyłączonych tere­
nów do rady narodowej, d z ie ln i­
cowa rada narodowa M okotów  
organizuje najbliższą sesję w  
Pyrach. Na sesję, ńa k tó re j 
om awiane będą zagadnienia ro l­

ne i terenów przyłączonych za­
proszeni zostali m ieszkańcy gro­
mad.

W  czasie sesji przodującym 
św ietlicom  grom adzkim  zostaną 
wręczone od b io rn ik i radiowre.

(i)

Kolejarze stolicy uprowadzają 
nowe metody pracy

Dobre w y n ik i we współzawod­
n ic tw ie  w  I I I  kw a rta le  br. m ia ł 
w ydz ia ł ruchu warszawskie j 
DOKP.

W  całej D O K P  by ło  w ys ła ­
nych 736 pociągów' z lis ta m i 
gw arancy jnym i. W szystkie po­
ciągi doszły do stac ji docelo­
wych bez żadnych uszkodzeń. 
Ponadto w  I I I  kw a rta le  przeto-

ruchu w p row adz ił ulepszoną 
metodę planowania przez dy ­
spozytorów oddziałowych i sy- 
tua to rów  taborow ych dla pod­
w ó jne j operacji ładunkow ej.

M etoda ta pow inna dać zna­
czne korzyści ekonom iczno-eks- 
p loa tacyjne w  postaci zm n ie i- 
szenia się n ieprodukcyjnego 
przebiegu wagonów próżnych,

czono bez a w a rii 2.752.010 w a - i zwiększenia się przeciętnego 
gonów, co jest w ięcej o 6.8 p ro - j ciężaru pociągów' zbiorowych, a 
canta przetoczonych wagonów i  tym  samym wyzyskania w  pe łn i 
niż w  I I  kw a rta le  br. s iły  pociągowej parowozów, (w)

N a czw arty  k w a rta ł, w ydz ia ł 1

MPRB-t wykonało roczny plan
M ie jsk ie  Przedsiębiorstw o Re- j k tó ry  n rzyczyn ił się do przed- 

m ontowo _ B udow lane n r  1 ! term inowego w ykonan ia  planu 
w ykona ło  roczny plan do dn ia j  b y ły  liczne zobowiązania załogi 
27 października t j .  na 2 m ie - j oraz zwiększenie w yda jności 
ślące i  3 dn i przed term inem , j pracy. (i)

D ecydującym  czynn ik iem , 1

Przebudow a jeszcze trwa
W ielka  była uroczystość, k ie ­

dy półtora roku tem u Powszech­
ny Dom T ow arow y przeprowa­
dzał się z u licy  Brackie j w ' ale­
je Jerozolim skie. W cieniu te.i 
dużej przeprowadzki odbyła się 
mniejsza: z u licy  Kniew skiego 
rów nież w’ aleje. Po PDT zosta­
ło na u licy  Kniew skiego dobre 
wspom nienie w ie lu  nabywców 
i —  pusty lokal.

Loka l ten otrzym ały War<- 
szaw'skie Zakłady Gastronomicz-

t ne i rozpoczęły jego przebudo­
wę. Przebudowa ta do c h w ili 
obecnej, trw a  przez półtora ro - 

| ku.
Przez te póitora roku przy­

było  „ ty lk o “  — m. in. — w ie - 
| le k ilo m e tró w  nowych u lic , 
; pośród któ rych  zna jdu ję  się tak- 
| że — Plac K on s ty tu c ji — ale w  
| loka lu  na Kniew skiego przebu- 
j  dowa — trw a.

Jak długo jeszcze?
I (w j)

Odprawa palaczy cenfraincqo ogrzewania
Pragnąc przyjść palaczom z < listopada br. o godz. 10 w  sali

pomocą w' ich pracy. Okręgowe 
Przedsiębiorstwo H and lu Opa­
lem zw o łu je  odprawę w  dn iu 6

Prezydium  Stołecznej Rady Na­
rod ow e j., przy uh R u tkow sk ie­
go N r 7 (dawniej ul. Chmielna).

W leczór ku czci
C zech o s łow a ck i O środek In fo rm a ­

c y jn y  w  W a rsza w ie  i K lu b  M ię d z y ­
n a ro d o w e j P ra s y  i K s ią ż k i u rząd za ­
ją  w ie c z ó r k u  czci J u liu s z a  F u c z i-  
ka . cze ch o s ło w a ck ieg o  b oh a te ra  na- 
ro d o w e g o .;W ie c z ó r  odbędz ie  sie w  
K lu b ie  M ię d z y n a ro d o w e j P ra s y  1 
K s ią ż k i p rz y  u l.  N o w y  Św ia t,- w  
d n iu  5 lis to p a d a  o godz. 19.

Juliusza Fuczika
! P re le k c ję  w y g ło s i H a lin a  G ru s z - 
! czyńska . W  części a r ty s ty c z n e j w y -  
| s tąp ią  s łuchacze  P a ń s tw o w e j W y ż - 
I sze.i S z k o ły  T ea tra lne j. N as tęp n ie  

w y ś w ie t lo n y  zos tan ie  f i lm  o ż y c iu  
; m ło d z ie ż y  c z e ch o s ło w a ck ie j.
I W stęp w o ln y .

Fest iwal F i lm ów  Radzieckich

Filmowy atlas geograficzny
Radziecki f ilm  dokum entarny, 

czołowy oddział radzieckie j k i ­
nem atog ra fii, dzień po dn iu za­
p isu jący wspaniałą h is to rię  swo­
jego k ra ju , rozpoczął dwa la ta 
tem u prace nad now ym  w ie l­
k im  cytclem — ko lo ro w ym i f i l ­
m am i o radzieckich re p u b li­
kach. Szereg film ó w  tego typu. 
ju ż  zrea lizowanych, bądź też 
zna jdu jących się jeszeze w  re ­
a lizac ji, skiada się w sumie na 
ba rw n y  film o w y  atlas geogra­
ficzny, im ponu jący bogactwem 
m ate ria łu  poznawczego, do ty ­
czącego różnych dziedzin życia 
danych kra jów .

„Radziecka nauka geografii 
—  pisał na łamach „S ow ie tsko- 
je  Iskusstw o“  w  a rtyku le , po­
św ięconym  film o m  kra jo zn a w ­
czym. członek _ korespondent 
A ka d e m ii N auk ZSRR. pro f. D. 
Szczerbakow — badając wza­
jem ne oddzia ływ an ie  p rzyrody 
i człow ieka, przyp isu je  decydu­
jące znaczenie przeobrażającej 
dz ia ła lności lu d z i“ . Taka myśl 
k ie row a ła  też au toram i cyk lu  
f ilm ó w  geograficznych. Toteż 
pow sta ły  w w y n ik u  ich pracy 
cenne dzielą popu la rno-nauko­
we, pełne społecznej treści.

M am y w tych film ach  i rzu t 
oka na h is to rię  narodu i w ia ­
domości o ekonomice k ra ju , 
obraz przem ian, ja k ie  dokona­
ły  się w  życiu lu dz i na drodze 
do kom unizm u, podkreślenie 
soecy fik i środow iska geogra­
ficznego i '  k u ltu ry , przegląd 
tw órczości artystyczne j.

W  nadchodzącym Festiwalu 
F ilm ó w  Radzieckich będziemy 
m og ii odbyć na ekranie podróż 
kra joznaw czą po Zw iązku Ra-

dzieckim . Zobaczym y „Radziec­
ką G ruz ję “ , „Radziecką M ołda­
w ię “ , „Radziecki Tadżyk is tan“ , 
„R adzieck i U zbekistan“ , „R a­
dziecki T u rkm en is tan “ , „K a re - 
lo -fiń ską  SRR“ , „K ry m “ , „Z a ­
b y tk i a rc h ite k tu ry  nad Oką“ , 
„S ław ne m orze“  (B a jka ł), „K a ­
na ł W ołga-Don“ , p rzew ędru je­
m y „N ad brzegam i górnej W o ł­
g i“ , „W zdłuż A łta ju " .

„Radziecka G ruzja“, któ ra  
otrzym ała na tegorocznym m ię­
dzynarodowym  fes tiw a lu  f ilm o ­
wym  w K arlovych Varach na­
grodę za f ilm  ko lorow y — to 
niem al poemat o dziejach na­
rodu. Od dokum entów przeszło­
ści — pam iątek h is to rii i k u ltu ­
ry — w iedzie f ilm  widza dc 
współczesności, by ukazać ją na 
przykładzie codziennej pracy 
gruzińskiego narodu nad roz­
kw item  radzieckie j ojczyzny. *

Bogate zb iory w inogron i  her­
bacianych liśc i na słonecznych 
polach, skraw an ie m eta li w fa ­
brykach, taniec i śpiew na 
estradach — wszystko to mów: 
o w ie lk ich  przemianach, jak ie  
dokonały się i wciąż się doko­
nu ją w życiu socjalistycznej 
G ruz ji.

Wraz z operatorem  film u  od­
w iedzam y słoneczne G ori — 
dom dzieciństwa Józefa Stalina. 
Robim y też wycieczkę w  piękne 

i gruzińskie  góry.
„Radziecka Mołdawia" — to

j f ilm  o jednej z najm łodszych 
| repub lik  rad. niedawno wyzwo­
lonej spod jarzma rum uńskich 

i bo jarów  i fab rykantów . Na 
ekranie — kra jobraz naridnie- 

Istrzański. Od brzegów Dniestru

i po b łę k itn y  Duna j ciągną się 
j m ołdaw skie ziemie.

K ra j sadów, w inn ic  i róż za- 
| k w it ł  dziś nowym  życiem. No­
we pieśni usiysza! stary Dniestr 

i — m ów i kom entarz f ilm u , 
i Rośnie przem ysł, zwiększa się 
I urodzajność pól, rozw ija  się ży- 
1 cie k u ltu ra ln e  narodu, jego lite ­
ra tura , m uzyka, m alarstwo.

Odznaczony Nagrodą S ta li­
nowską trzeciego stopnia f ilm  
„R adzieck i Tadżykis tan“ , zw ra­
ca przede w szystkim  uwagę na 
przeobrażenia przyrody, dokona­
ne w  w ie lk im  górskim  kra ju  
w  latach s ta linow skich  pięcio la­
tek. Przed nami kw itnące bielą 
pola bawełny w do lin ie  rzeki 
Wachsz. Jeszcze niedawno byia 
tu szara pustynia. Pracą ludzi 
radzieckich, natchnionych w ie l­
k im i ideami p a rtii Lenina- 
S talina , przeobraziła się dolina 
sm utku w  dolinę obfitości. T a ­
dżykistan sta! się jedną z g łó w ­
nych baz upraw y bawełny w 
Zw iązku Radzieckim.

Ćw ierć w ieku  temu w m ie j­
scu, gdzie dziś dum nie wznoszą 
się białe domy sto licy Tadży­
kistanu, byia ty lko  biedna wieś 
— kisziak Diuszambe, złożony 
z g lin ianych  lepianek. Dziś po 
szerokich asfa ltowanych u li­
cach S talinabadu spacerują ta ­
dżyccy studenci.

Rozw ija się tadżycka ku ltu ra , 
ba rw ny taniec, ludow a pieśń- 
O tym  w szystk im  opowiada 
nam f ilm  w  p ięknych barw nych 
obrazach.

Bawełna — „b ia ie  zioto“  — 
jest. podobnie ja k  w „Radziec­
k im  Tadżykis tan ie“ , jednym  ? 
głównych bohaterów film u  „R a­

dziecki U zbekistan". B ia łe pola 
baw ełny — to jednak nie ty l­
ko cecha charakterystyczna 
kra jobrazu, to zarazem upra­
w ia ją cy  je  ludz ie  i maszyny, 
nawadniające je  kanały, zw ię­
kszający p lony z hektara m iczu- 
r in o w ty  — w  sumie w ie lk ie  
świadectwo w ie lk ich  przemian 
i osiągnięć. Oglądając geogra­
ficzny f ilm  — m am y przed so­
bą obraz w ie lkości socjalistycz­
nego budow nictw a, żywą ilu ­
strację przem ówienia tow. B erii 
na X IX  Zjeździe KPZR.

F ilm  „Radziecki Uzbekistan" 
o tw ie ra ją  m alownicze i  ro - 
m ahtyczne zdjęcia przyrody. 
Spichrz U zbekistanu — Dolina 
Fergańska, ton ie w  b ia io -różo- 
w ym  kw iec iu  bogatych sadów, 
orzeźwianych wodą w ielkiego 
kanału fergańskiego, k tó ry  na­
ród nazwał im ien iem  Stalina. 
Jedna za drugą po jaw ia ją  się na 
ekranie tam y hyd roe lektrow ni. 
Nad brzegami kana łu  ciągną się 
pola bawełny.

Następnie przenosim y się 
do zakładów  m eta lurg icz­
nych, stąd do m iasta prze­
m ysłu elektrotechnicznego i 
chemicznego — Czirczika. W 
mieście-sadzie Taszkiencie, s to li­
cy rep ub lik i, p iękn ie rysu ją  się 
narodową form ą na tle wschod- 

! niego- nieba nowe zespoły arch i- 
| tektoniczne. Z zainteresowaniem 
j  oglądamy w film ie  występy 
uzbeckich artystów . Podziw bu- 

| dzą w nas kob ie ty Uzbekistanu, 
które nie znają już dziś kwefu 
— sławne zbieraczki baweiny. 
siynne tkaczki, kie row cy poja­
zdów, a rtys tk i i p isark i, studen­
tk i wyższych uczelni — budow ­
niczowie ^kom unizm u.

W film ie  „K ry m “  pokazano 
ten słoneczny k ra j nie ty lko  w 
pięknie czarnomorskiego pejza­
żu i świetności jego m iast i 
uzdrow isk, ale także w codzien­

nej pracy krym sk ich  rybaków , 
p lan ta to rów  ty ton iu , budow ni­
czych. Pola pszenicy, p lantacje 
róż, bawełna i cy tryny , ty toń 
i eukalip tusy, w ino, jab łka , 
b rzoskw in ie  — oto bogactwa 
k rym sk ie j ziemi.

Uwaga mieszkańców K rym u 
koncen tru je  się dziś na pracy 

; przy jednej z w ie lk ich  budów 
| kom unizm u — na budowie ka- 
| natu północno-krym skiego. N ie­
zapomniane wrażenie pozosta­
w ia ją  sceny, ukazujące z jaką 
radością tysiące ludzi p rzy ję ły  
wiadomość o uchwale rządu w  
spraw ie budowy Kachow skie j 
E le k tro w n i W odnej nad Dnie­
prem, kanałów  po łudniowo- 
ukra ińskiego i pó łnocno-krym ­
skiego.

Liczne są na K ry m ie  pam ią t­
k i dawnych, la t. O to pom nik, 
w ystaw iony W ielkiem u ro s y j­
skiem u dowódcy Kutuzow ow i. 
W  G urzu f — dom, w  k tó rym  
m ieszkał Puszkin. W  Gasparze 
dom, gdzie w  la tach 1901— 1902 
ży ł Lew  Tołsto j. O glądam y do- 
m ek Czechowa w  Jałcie, w illę  
w  k tó re j pięć la t m ieszkał G or­
k i, muzeum A jwazowskiego. 
Z jego obrazu „W śród fa l“  o- 
b ie k ty w  przenosi nas na m or­
skie wybrzeże.

Ze słonecznego południa prze­
nieśmy się na chw ilę  na daleką 
północ, do „K a re lo  - f iń sk ie j 
SRR“ — surowego k ra ju  lasów, 
jez ior i rzek. G iówne bogactwo 
re p u b lik i — to . las, k tó ry  nazy­
w a ją  tu „z ie lonym  złotem “ . Spe­
cyfika  środowiska geograficzne­
go i tym  razem wyznaczyła 
g łów ny tem at f ilm u : dziaialność 
człow ieka, związana z obróbką 
drzewa, połowem ryb na jezio­
rze Onega i W zim nych wodach 
Morza Białego i Morza B arent­
sa. Odrębne są też cechy kare lo - 
fińskiego ro ln ic tw a , ro z w ija ją ­

cego się w  trudnych  w arunkach 
północnej przyrody. W iele m ie j­
sca za jm uje w  film ie  opowieść 
o sto licy re p u b lik i — P ietro- 
zawodsku.

Wszędzie autorzy f ilm u  t r a f ­
nie podkreśla ją i w ydobyw ają 
narodową specyfikę życia kra ju . 

! Dużą rolę spełnia w  tym  muzy- 
! ka. Oto kom pozytor Sinisao w y- 
i konuje przed audyto rium  d rw a li 
swoją sym fonię „Bohaterow ie 
lasu“ . M elodia sym fon ii prze­
w ija  się potem przez cały nie­
m al f ilm . W zakończeniu kan­
tata w  w ykonan iu  zespołu 
„K a n te le " znów naw iązuje do 
tematu leśnych bogactw.

W podobną klam rę, koncen­
tru jącą  uwagę na g lów n y th  ga­
łęziach gospodarki danej repu­
b lik i,  zam knięto f ilm  „Radziec­
ki Turkmenistan“, którego tw ó r­
cy o trzym ali Nagrodę S ta linow ­
ską trzeciegó stopnia. Tu cen­
tra ln ym  tematem staje się spra­
wa w a lk i o wodę, związana z 
w ie lk im i pracami na A m u-D arii, 
pracami zw iązanym i z budową 
w ie lk iego kanału turkm eńskie- 
go, k tó ry  przyniesie życiodajną 
wode^ polom T u rkm en ii, zw ię­
kszając zamożność i dobrobyt 
je j mieszkańców.

C yk l f ilm o w y  o radzieckich 
repub likach, z którego niektóre 
pozycje, ja k  lip . odznaczone Na­
grodą S ta linow ską f ilm y  „ K w i t ­
nąca U k ra in a “ , „Radziecka Ł o t­
w a“ , og lądaliśm y już  w  ubiegłym  
roku, to dla nas nie ty lk o  św iet­
ny w yk iad  geografii i interesu­
jące dzieła k inem atogra fii do- 
kum eńtarnej. W film ach  'tych 
w idz im y w dniu dzisiejszym 
K ra ju  Socjalizm u nasze ju tro , 
naszą przyszłość. O tak k w itn ą ­
cą walczym y Polskę, dla ta­
k ie j Polski wytężam y wszystkie 
siły.

IR E N A  MERZ

Komunika! dyrekcji szkoły partyjnej 
przy KC P/TH

S tu d iu m  Zaoczne S z k o ły  P a rty jn e j  I s u lta c ja  z b io ro w a  d la  ty c h  g ru p  
p rz y  K C  P Z P R  z a w ia d a m ia  s łu c h a - j odbędzie  się w  środę  d n ia  5.X I .  b r. 
czy  g ru p y  I ,  I I  i m ,  że IV  k o n -  i od godz. 14-te j.

T E A T R Y
A te n e u m  — „S p ra w a  ro d z in n a “

; — g. 19. K a m e ra ln y  - -  ..E ugen ia  
, G ra n d e t“  — g. 19. N a ro d o w y  “
! „ F i r c y k  w  z a lo ta c h “  — g. Hł-F"*- 
: N o w y  — „S e n  n o cy  le tn ie j “  — g- 
. P o w szechny — „R o d z in k a “ '. — %■
! S y re na  — „ W ie lk i  c y r k “  — g- 19-15- 

N o w e j W a rsza w y  — „O  g ra jk u  *
! k ró le w n ie “  — g. Ifi. D om u  W o lska  
i P o lsk ie g o  — „S te fa n  C zarn iecka '
| je g o  ż o łn ie rz e “  — g. 19. S a ty ry k ó w  
i — „ B iu r o  d o c in k ó w “  — 2. 19.30.

G u liw e r  — „ G u l iw e r  w  k ra in ie  L i-  
| l ip u tó w “  — g. 16.30.

K I N A
! M o s k w ą  — „S p ie n io n y  n u r t “  g.
! 14.30, 16.3u, 13.30. 20.30. P a lla d iu m  —
1 „ N ik t  n ic  n ie  w ie “  — g- 14.30. 16.30, 
i 18.30, 20.30. P ra h a  — »-Za cenę zy - 
j c ia “  -  g. 13, 15.30, 18, 20.30. Ś ląsk  -  

„T ra g ic z n y  p ośc ig “  — £• ^
18. 20. A t la n t ic  — „M ło d o ś ć  C h o p i­
na “  — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 20. Po­
lo n ia  — „ S k a rb “  — 18, 20.
W —Z  — „ C y w i l  na s ta d io n ie “  — g.
12, 14, 16, 18, 20. 1 M a j — „E x p re s s ’
M o skw a  — Ocean S p o k o jn y “  — g. 
14, 16. 13, 20. O cho ta  — „N a  k a l-  ; 
k u c k im  b r u k u “  — g. .14. 18, 18, 20. i 
S y re na  — „S a l a w a t, w ód z  B a s z k i-  ! 
ró w “  — g- 16, 18, 20. Tęcza — „ U l i -  \ 
ca G ra n ic z n a “  — g- 13. 15.15, 17.30,
19.45. L o tn ik  — „ D i t t a “  — g. 15, 17,
19. O lsz tyn  (W ło c h y ) — „B e z  a d re ­
s u “  — g. 17 i  19.

P O R A N K I
P o lo n ia  — „O rz e ł K a u k a z u “  I I  

se ria  — g;- 14. S y re na  — „C z a ro -  ! 
d z ie js k i k ry s z ta ł“  — g. 14,

(U w a g a : re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  : 
na p o d s ta w ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o ­
w ego  Z a rzą du  K in , W arszaw a , u l. . 
J a g ie llo ń s k a  26 te l.  (10) 44-54).

R A D I O
S K O D A  5 L IS T O P A D A  

P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m . 
P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.25. W ia do ­

m ośc i 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00. /

.5.10 K o n c e r t  p o ra d h y , 6-10 A u d . ; 
d la  w s i, 6.20 M u z y k a , 6.35 M u z y k a , ‘ 
6.45 A u d . d la  w y c h o w a w c z y ń  p rz e d - j 
s z k o li, 7.20 R a d z ie ck ie  m e lo d ie  lu -  : 
clo.we, 7.35 P ie śn i, 7.50 K a le n d a rz  j 
R a d io w y , 8.00 M u z y k a , 8.55 A u d . d la  
k l.  v —V I I ,  9. 15. Ja n  M a k la k ie w ic z : I 
„S u ita  Ł o w ic k a “ , 9.25 K lasyczn a  I
m u z y k a  k a m e ra ln a , 10.55 A u d . d la  i

. k l .  I  1 I I ,  11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o -  j ści, 11.45 G łos m a ją  k o b ie ty , 12.15 
; „N a  s w o jską  n u tę “  — g ra  Zespó ł 
1 Józefa  S tec ia . 12.45 A u d . d la  w s i, 
i 13.Q0 „W ie ś  ta ń c z y  i ś p ie w a “ , 13.15 
| K o n c e r t  s o lis tó w . 13.55 P rz e rw a ,
! 15.30 A u d . d la  dz ie c i, 16.20 P o ls k ie  
! p ieśn i c h ó ra ln e  w  w y k . C h ó ru  
: R ozg ł. W ro c ła w s k ie j P. R. ,p.d. E d - 
: m u nd a  K a jd a sza , 16.40 M u z v k a , 16.50 

G los  m a ją  k o b ie ty , 17.00 Z  c y k lu :  
i S y lw e tk i d z ia ła czy  p o s tę p u “  pog.

p .t. Z n a jp ię k n ie js z y c h  t r a d y c ji  l  
j w s p ó łp ra c y  p o lsko  -  c z e s k ie j“  w  
i ° p ta c . p ro f .  E w y  M a le c z y ń s k ie j, 

17.29 K o n c e r t  O rk ie s try  M a n d o lin i-  
i s tó w  R ozg ł. Ł ó d z k ie j P. R. p .d .
| Edw arda C iu k s z y , 18.00 „N a  szero- 

k fp i  ś w ie c ie “ , 18.15 K o n c e r t  s o li­
s tów  z o rk ie s trą , 18.45 A ud . d la  w s i, 

i  18-00 R ep o rta ż  l i te r a c k i,  19.15 K o n -  
; c e rt O rk . R ozg ł. W a rs z a w s k ie j P. R.
I P.d. S te fa n a  R ach o n ia , 20.26 W ia d . 
1 sp o rto w e , 20.30 R u m u ń ska  m u z y k a  

lu d o w a , 20.50 O d p o w ie d z i F a li 49,
I 21.00 K o n c e r t  C h o p in o w s k i — g ra  
j  B a rb a ra  M u szyńska , 21.30 „M g ły  nad I O d ia “  — ode. 2 w sp o m n ie ń  ż o tn ie r -  
! s k ic h  J . S w id z iń s k ie g o , 21.45 M u z y -  
j ka  ro z ry w k o w a , 22.15 Na j  p ię k n ie j-  
1 sze u tw o r y  k a m e ra ln e , 22.45 M u z y -  
i ka  taneczna .
1 P ro g ra m  I i  — na fa l i  367 m.

P ro g ra m  d n ia  7.50. 14.00, W ia d o - 
' m ośc i 5.05, 6.30, 7.55, 17.00. 21.00, 23.50.

5.10 K o n c e r t  p o ra n n y , 6.10 K a le n -  
i d a rz  R a d io w y , fi.15 P o p u la rn a  m u z y ­

ka . fi.50 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 7.20 
| R a d z ie ck ie  m e lo d ie  lu d o w e , 7.35 
i P ieśn i, 8.09 P rz e rw a , 14.05 In fo rm a -  
j c je , 14.10 A u d . d la  k l .  I I I  — IV ,  14.30 
; U tw o ry  Jana  S traussa  w  w y k .  O rk . 

R ozgł. B y d g o s k ie j P. R. p .d . A r n o l­
da R ez le ra  i w .  P a w ło w s k ie g o . 15.10 
A u d . z c y k lu :  „ L u d z ie  W ie lk ie g o  
P ro le ta r ia tu “ . 15.30 A u d . d la  d z ie c i,
16.00 W szechnica  R ad io w a  — k u rs  I,
16.20 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 16.45 
U tw o ry  w io lo n c z e lo w e  — gra  H a lin a  
K o w a ls k a , 17.15 M u z y k a  ro z ry w k o ­
w a. 17.30 „N a  w a rs z a w s k ie j f a l i “ ,
18.00 P o p u la rn y  k o n c e r t s o lis tó w ,
18.20 P ogadanka  s p o rto w a , 13.40 M u ­
zyka  b a le to w a : P io t r  C z a jk o w s k i— 
S u ita  z b a le tu  „Ś p ią c a  k ró le w n a “ ,
19.00 K ro n ik a  k u ltu ra ln a ,  19.30 M u ­
z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 20.00 „P o to p “  
ode. pow . H e n ry k a  S ie n k ie w ic z a ,
20.20 K o n c e r t  O rk . R ozgł. K ra k o w ­
s k ie j P. R. p .d . Je rzeg o  G e rta , 21.26 
W ia d . s p o rto w e , 23.30 M u z y k a  ta ­
neczna, 22.00 W szechn ica  R a d io w a — 
k u rs  I I ,  22.20 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
22.45 M ia s k o w s k i --- S y m fo n ia  N r. 
27, op. 85 w  w y k . O rk . S y m f. W .R .K . 
p .d . G a n ka , 23.20 M u z y k a  ope ro w a  
— J. V e rd i — a k t 1 op. „ T r a v ia ta " ,

YT7 rt K n rn P e t C e n tra ln y  P o lsk ie ! Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j R e d a g u je  K o m ite t. N a k ła d e m  RSW „P ra s a "  R e d a k c ja : W arszaw a, Dom  S łow a P o lsk ie g o , u l. M ied z ian a  11. T e le fo n y : R e d a k to r N acze ln y  8-22-60. Zastępca R edak to ra  N acze lnego  8-33-28 S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-82-29 D z ia ł p ro p a g a n d y  8-08-89.
W y a a w c a .......-  _ ^  -  ^ ¡ a ł  z a g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł e k o n o m ic z n y  7-34-10 D z ia ł ro ln y  8-64-78 D z ia ł k u ltu r a ln y  8-65-25 D z ia ł l is tó w  1 in te rw e n c ji  8- 65-23. D z ia ł m ie js k i 8-71-82. C e n tra la : 7-01-21, 7-01-22, 8-51-04, 8-57-62, 8-82- 28 T e le fo n y  nocne : R e d a k to r nocn y  8-57-62 R e d a k to r te c h n ic z n y  7-01-21.
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